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Dzisiejszy stan rzeczy w Eu-opie nie 
da się porównać z żadnym z przedwo
jennych okresów ostatnich czasów, ani 
peid względem długiego trwania ogoinego 
zaniepokojenia, ani też pod względem je 
go rozmiarów. Przed wojną włoską roku 
1859 okres obaw wojennych trw ał le
dwie parę miesięcy — a wiedziano też 
dobrze , i i  wojna będzie zlokalizowana. 
Zatarg prusko-austryacki toczył się drogą 
dyplomatyczną zaledwie półtora roku, a 

•z góry można było wiedzieć, że gdy 
przyjdzie do katastrofy, obejmie ona trzy 
mocarstwa i rozstrzygnie się na dwóch 
ograniczonych teatrach wojny. Wojnę pru- 
sko-francuską poprze1 ziła sprawa luksem
burska w 'r .  1868 rychło załatwiona, po 
której nastąpiło chwilowe uspokojenie, aż 
kwestya tronu hiszpańskiego niespodzie
wanie w r. 1870 doprowadziła do eks- 
plozyi, a i tutaj można było mieć pe
wność , iż wojna będzie zloKalizowaną i 
ograniczoną do dwóch mocarstw. Gorzej 
już było z ostatnią wojną wschodnią. Od 
r. 1875 rozpoczęły się miejscowe wybu
chy — Bośnia i H ercegow ina , Serbia, 
Czarnogóra, Bułgarya kolejno stawały w 
płom ieniach, aż wreszcie po dwóch la
tach przyszło do wielkiej wojny, wśród 
której, a nawet i chwilowo po niej była 
niepewność, czy pożar nie ogarnie szer
szych nieco kręgów, czy Austrya i An
glia nie będą wciągnięte w wir wy
padków. Kongres berliński dopiero poło
żył temu koniec.

To wszystko jednak jest niczem w po
równaniu z t e m , co się dzieje obecnie. 
Pięć lat już trw a i z każdyin rokiem z*vo- 

się stan rzeczy, w którym najbar- 
1 Z,Ć) optymistycznera jest zapatrywanie : 
prawdopodobnie w t y m  r o k u  pokój je 
szcze będzie utrzymany — co będzie w 
roku nas tęp n y m , zaręczyć nie m ożna! 
Zasada, si vis pacem , p a ra  bellutn, doszła 
teraz do takiego ab su rd u , że już rok 
szósty trwają n i e u s t a n n e ,  coraz więcej 
Wytężone, coraz większych ofiar wyma- 
*<ające przygotowania wojenne w s z y s t 
k i c h  mocarstw europejskich. Obawa Nie
miec , iż mogą być zmuszone do prowa
dzenia wojny równocześnie na dwóch 
frontach; obok tego silne od trzech bli- 
sko Jat zaostrzenie sprawy wschodniej, 
w której oprócz najbliżej interesowanych 
Państw bałkańskich , są tak silnie zaan
gażowane interesa RosyC Austryi, Włoch, 
^nglij — a w dalszym rzędzie także i 
■Erancyi; przyciszona chwilowo ale mimo 
t0 trwała sprzeczność azyatjekieh inte

resów Anglii a Rosy i — oto czynniki, 
składające się na to , że przesilenie obe
cne ma tak powszechno - europejski cha
rakter. iż w razie wybuchu katastrofy 
przewidzieć nawet nie można, jak szero
kie ona przybierze rozmiary i gdzie się 
zatrzyma. Ażeby ogrom jej zmierzyć, dość 
przypomnieć, że traktaty niemiecko - au- 
stryacko - włoskie p r z y p u s z c z a j ą  mo
żliwą konieczność równoczesnej obrony 
tych* trzech państw przeciw Rosyi i Fran- 
cyi, że dalej Anglia oświadcza przez usta 
swego m inistra , iż trwa wiernie przy 
swojej tradycyjnej wschodniej polityce, 
że Turcy a ma już na oku tę ewentual
ność, iż bronić jej przyjdzie swyili a z ja 
tyckich posiadłości — że Belgia i Ho- 
landya zbroją się, ażeby w danym razie 
niezawisłości swej bronić — że wreszcie 
i Hiszpania łatwo, może być w wir wy
padków wciągnięta, gdy w grę  wej lą in- 
tm-esa mocarstw na morzu iSródziemnem. 
Jest zatem możliwy jeden olbrzymi teatr 
wojny na wschodzie od Bałtyku po Czar
ne morze, do którego się przyłączy po
łudniowy na Bałkanach — jest możliwy 
drugi u granic niemiecko^ francuskich i 
włosko-francuskich — jest możliwą wal
ka morska na wodach Śródziemnych — 
jest możliwą wojna w Małej-Azyi. W szyst
kie urzędowe enuneyacye z ostatnich 
dwóch ty g o d n i , wskazują kolejno na te 
możliwości: mowa Tiszy w odpowiedzi 
na interpelacje Helfy’ego, ogłoszenie tra 
ktatu austryacko-niemieckiego i milczące 
stwierdzenie analogicznego traktatu z Wło
chami , mowa B ism arka , mowa Salisbu- 
r y f g o  zapewniająca, iż Anglia trzyma się 
w i n i e  swej tranycyjnej wschodniej po
lityki, wreszcie i.ieoględne przemówienie 
Flourensa w nadgranicznym Brianęou.

Wskazując takiemi aktami jakie i skąd 
grożą niebezpieczeństwa— dodaje się za
wsze na uspokojenie, że przecież należy 
mieć zaufanie do ca ra ,  który przyrzekł, 
ze się awanturować nie będzie — albo 
drugie , że sama potęga „pokojowego“ 
związku powstrzyma każdego, ktohy chciał 
pokój zakłócić. Więc nie przez doprow a
dzenie do harmonii sprzecznych in tere
sów, nie przez przywrócenie równowagi 
od wieku zniweczonej — ma być pokoj 
ubezpieczony, ale polega on z jednej s tro
ny na słowie samodzierżcy rządzonego 
przez zauszników, z drugiej na... strachu!

Jest to najnowsza metoda nspukojenia 
obaw, ogarniających narody. Pokazuje się 
narodom co chwila, że niebezpieczeństwo 
jest i bardzo groźne, skoro dla usunięcia 
go potrzeba milionowe uzbrajać a rm ie ;

czyni się nieustanne przygotowania wo
jenne , jak gayby lada chwila katastrofa 
wybuchnąć musiała — powiada się ludom: 
nie obawiajcie się, 'aokój nie będzie zer
wany, ale żeby go zachować, masz stać 
jeden pizeciw d ru g 1 *mu z nieustannie 
wzniesioną pięścią — i mówi się przeci
wnikowi, którego się chce pokojowo uspo
koić; ja ci ufam, ale czy widzisz tę pięść 
wzniesioną na wypadek, gaybyś przyrze
czeń nie dotrzymał ?

Ze ta metoda uspokajania nie skutkuje— 
dziwić się me można. Dziś jeden tylko 
sposób uspokojenia mógłby być skuteczny 
— ale ten jeden, jedyny, jest właśnie 
n iem ożliw y— a tym byłoby r o z b r o j e 
ni e .  Gdy zaś o tem mowy nie ma, gdy 
przeciwnie owe pięście wzniesione jedna 
przeciw drugiej w coraz cięższą i coraz 
kosztowniejszą zbroję Są zakute, toż z ka
żdym dniem widoczniej* staje przed luda
mi Europy alternatywa: albo klęski wo
jenne , albo — powszeenne bankructwo. 
Boć rzecz prosta, że stan dzisiejszy musi 
sprowadzić s tagnac ję  we wszelkich inte
resach, już teraz na jakiekolwiek dłuższe 
teimiua niemożliwych, a niech to potrwa 
choćby nie dłużej niż rok jeden, bankru
ctwo ogólne staje się nieuniknionem.

Oto ao czt#o doprowadziła Europę za
borcza „racyft stanu" petersburskiej i ber
lińskiej polityki, przed wiekiem rozpoczę
ta i nieodmiennie po dzień dzisiejszy t rw a
jąca!

Gorżka prawda.
(Nędza Galicy i u> cyfrach i program  energi

cznego rozwoju gospodarstwa krajowcy o — na  
p isa ł S tan isław  Szczepanowski. We Lwowie  — 
nakładem  autora  — 18S8  —  str. 218  — 8 °.)

(Ciąg dalszy.)

Zestawiwszy Bilans nędzy naszej galicyjskiej, 
przechodzi autor do polemiki z różnemi poglą
dami ekonomicznemi, w kraju panującemi, które 
on za błędne uznaje. Je s t up. przeciwny po
wstrzymywaniu enrgracyi włościańskiej, na którą 
u nas powszechne są skargi Autor przeciwnie 
uważa em igrację jako „jeden z najlepiej rokują
cych syniptoinatów na przyszłość"... „Mają z g ło 
du ginąć, to sto "razy wolę, żeby do Ameryki 
emigrowali. N iechaj setny powróci z jakim  ta
kim kapitalikiem, z doświadczaniem, to staje się 
zarodkiem nowych myśli i wyobrażeń w zastałej 
masie naszej ludności wiejskiej. “ Autor tak da
lece jest zwolennikiem tej emigracyi, że stawia 
ją  „jako przykład naszej inteii encyi, dobijającej 
się o nędzne posady dyurnistów przy sądach i 
starobtwach Przynajmniej połowa całej naszej
miodzieży powinna szukać szczęścia zagranicą ... 
„a na dyurnistów  i gryzipiórków zawsze jeszcze 
dosyć w domu pc zostanie. O to tylko trzeba się

starać, żeby czasowo emigrujący nie zapominali o 
kraju. “ Z pewnemi zastrzeżeniami można przy
jąć to nowe u nas zapatrywanie Były isto tn ie  
wypadki, w którycn w.eśniak nasz wyszedłszy 
do Ameryki, powrócił po latach „z kapitalikiem  i 
doświadczeniem" i stał się użytecznym krzew i
cielem nowych myśli. Ale tez tysiączne byłj 
wypadki, w których nie tacy, co mieli w kraju 
z głodu zginąć, ale nawet stosunkowo zamożniejsi 
włościanie, ze zwykłą sobie nieporadnością grunta 
za bezcen i w gorsze ręce sprzedawali — i to
nęli potem w morzu emigracyjnem. To jest o- 
czywistą stratą.

W  związku z tem jest drugi mylny pog.ąd e- 
konomiczuy. t. j. „skargi na brak ludności" — 
przeciw czemu autor przj tacza statystyczne do
wody.

Powstaje dalej autor przeciw „ w e t r ę t o w i  
d o  p o d a t k ó w "  — a jest on niewątpliwie — 
prócz m inistra skarbu — pierwszym Galicyani- 
nem, który nie tylko nie narzeka na przeciąże
nie podatkowe, ale rodakom swoim ze w strętu 
do podatków czyn' zarzut. Sam jeduab przytacza 
okoliczności, które zarzut ten w wysokim sto
pniu łagodzą — podnosi bowiem nierówny, nie
sprawiedliwy rozkład i sekatury fiskalne — co 
musiało ten w stręt zrodzić. N ie przytoczył jednak 
wszystkiego. Sam powiada: „największy podatek 
jost dobrym i użytecznym , j e ż e l i  d o c h o d e m  
z n i e g o  o s i ą g n i ę t y m  p o w i ę k s z a  s i ę  
s i ł a  p r o d u k t y w n a  c a ł e g o  k r a j u . "  — 
Otóż to „jeżeli" przez cały prawie wiek nie było 
urzeczywistnione. Do r. 1S66 nie było w kraju 
czuć tego, że rząd je s t d la -k ra ju , a nie odwro
tnie, nie było czuć tego, że kraj ciężkie miliony 
w podatkach płaci, bo się te miliony nie w ra
cały krajowi w produktyw nych wkładach. Siła 
produkcyjna kraju nie doznając publicznej opie
ki, przeciwnie na tysiączne narażana przeszkody, 
słabła i upadała — a przykłady takiej ratalnej 
gospodarki jak np. z funduszem indemnizacyj- 
nym, w którym dług kraju tylko przez szlen- 
drian i powolność w pierwszych latach wzrósł
0 całe 17 milionów — dowodziły, iż ciężar po
datkowy jest t y l k o  ciężarem, a pożytków kra
jowi nie przynosi. To przekonanie, zakorzenione 
przez blisko stuletnią złą gospodarkę rządową, da się 
wykorzenić tylko przez oczywistą zmianę systemu
1 jawne jej korzyści — ta z.miaua zaś odbywa się 
w tak po w olny  sposób i pożytki jej tak mało są 
dotąd Widoczne, że nie można się dziwić, iż ów 
w stręt podatkowy trwa.

Ale jest jeszcze inny powód. Cyfry, w pierw- 
szycn rozdziałach przez autora podane, przeko
nały, że jakkolwiek Galicya, absolutnie biorąc, 
jest mało opodatkowana, to biorąc w stosunku 
do dochodów, opodatkowanie jest bardzo wy
sokie. — Płacimy ł/j dochodu, gdy Anglik 
płaci 7 10, P-usak 6 /„ . — Podatek ten dla naj
liczniejszej, podstawowej warstwy ludności, do
szedł już do tej granicy, iż każdy, kto ma udział 
w ustawudawstwie musi ze s wojem sumieniem 
bardzo ściśle się obliczać. »anim da głos za naj- 
mniejszein podwyższeniem tego ciężaru. W szel
kie bowiem podwyższenie zacięży już na gospo
darce tej najliczniejszej warstwy w 8Dosób tak 
dotkliwy, iż może obuiżyć jej konsumcyę i że 
średni Gahcyanin nie będzie mógł, jak si( autor 
wyraził „jeść za pół człow ieka', ale ledwie za 
ćwierć człowieka. To więc nie je s t u p r z e d z e 
n i e ,  to jest obliczanie się sum ienne z możno
ścią 1 roozebyśmy się z szanownym  autorem ła 

two w tej mierze porozumieli, że ten „w siręt do 
podatkow" śmiało pokonaćby można w takim ra 
zie, gdyby nasz system  podatkowy, zwłaszcza zaś 
podatków lokalnych, był sprawiedliwszy, gdyoy 
mniej obciążał najbiedniejszych, guyby się dał 
oprzeć na racjonalniejszej i sprawiedliwszej za 
sadzie progresji. Zaznaczamy to już teraz — na 
tej bowiem sprawie podatkowęj opiera autor naj
ważniejsze postulata swego programu.

Złotemi czcionkami drukować i w u m js ły  o- 
gółu wpoić wyborne uwagi autora o kredycie. — 
Co mówi o obosiecznej naturze kredytu, o nie- 
bezpiejzeństwie i szkodliwości „rozwoju kredytu 
bez pewności produktywnego użycia* — było uż 
od daw na pednoszone, chociaż rzadko kiedy z tak 
przekonywującą wymową. Ale nowe. w naszej li
teraturze publicystycznej są nw ngi autora o kre
dycie Dublicznym —  newe owo znakom ite prze
ciwstawienie nadużycia kredytu pryw atnego a 
skąpstwa pewnego i trwożuwości w użyciu kre
dytu publicznego. „Gdybyśmy się zbiorowo ró
wnie łatwo decydowali na wydatki użyteczne, jaL 
się pojedynczo decydujemy na, nieużyteczne — 
jakiby to arai był już kwitnący. Ale odwrotnie - 
gdyoyśmy w wydatkach osobistych równie tro 
skliwie i trwożliwie ważyli wszelkie możliwe 
szanse przyszłych ambarasów, jak to robimy w 
sprawie publicznej, jak zamożnymi by byli pozo
stali nasi obyw atele! Ale na nieszczęście jest to 
tylko dalszy ciąg tego skąpstwa i braku odwagi, 
Ile razy chodzi o sprawę publiczną a rozrzutno
ści i lekkomyślności, ile razy chodzi o osobistą 
tantazyę, atóre dawną Ezeczpospolitę do grobu 
przyp-owadziły" (str 119). „Należy ograniczyć 
już i tak zanadto rozwinięty kredyt osobisty na 
wydatki nieproduktywne, a najbardziej korzystać 
z kredvtu zbiorowego na wydatki produktywne" 
(s tr . 122). (C. d n.)

Rokowania dyplomatyczne.
K ilkt dni temu rozgłoszono, że rosyjskie mi

nisterstwo Bpraw zagranicznych rozesłało do dwo
rów europejskich notę, w której dowodzi, że o- 
becny stan w Bułgaryi nie jest zgodny z prze
pisami traktatu berlińskiego. Takie zdanie, wy
powiedziane przez gabinet rosyjski nie jest ża
dną nowością, wiadomo bowiem powszechnie, że 
nio tylko rząd rosyjski, ale wszystkie gabinety 
mocarstw europejskich, podpisanych na traktacie 
berlińskim, nie wyłączając K ustro-W ęgier lub sa
mej Turcyi, nie inaczej zapatrują się na obecny 
stan rzeczy w Bułgaryi. a dowody tych swoich 
zapatrywań złożyły między innem i pizez to, że 
dotąd nie nawiązały żadnych urzędowych stosun
ków z obecnym rządem  bułgarskim .

Mimo to zwrócono szczególniejszą uwagę na 
ową notę petersburską dla tego, iż w niej upa
truje się pierwszy krok rządu rosyjskiego do na
wiązania rokowań dyplom atycznych, które od 
kilku miesięcy prawie zupełnie nstały. P orusze
nie sprawy bułgarskiej ze strony, która u żadne
go mocarbtwa nie wywoła opozycyi, choćby to na 
razie miało charakter t. z. akadem icki, uznano 
przecież za stosowne, aby zrobić początek dla 
dalszej akcyi. a widocznie w tem przekonaniu, 
że w dalszym toku może da się co zrobić, eoby 
zadowolniło obrażoną dum ę rosyjską i ułatwiło 
przywrócenie przewagi rosyjskie,' na Bał! nie.

fOIKIK MlCIlEfflCZA.
(Ciąg dalszy).

Ale wróćmy do pomnika Mickiewicza. Obaczy- 
™  ' ’CZ?  charakterowi łych „typów real

n o  ° n)0Wlt>nej g rupy  odpowia ia zgodnie z za- 
> nli^  e ? W - z n e i "  g r u p a  p o  U *  ej  

1  pom nika umieszczona. -  Tu już
„towarzystwo m ięszane" ,  tu już nie same 

i m -1!6 iyPy>. uie same . postaci z rzeczywistego 
Pei« • ~  ' ed?,a Z -„IlieT |est personifikacją , 
iest Łt!fikae^  ” KaW og  objaśnia, że to
M iii .  ° e.Z'Va z m łodz! T * “  “ chw yconym  roz- 

y y^an ien j  się w d z id ach  Mickiewicza". Mamy 
*?' dwie postaci z dwóch światów w jednej 

gS ie —  fc d o b u ie  jak w projekcie N. X V ,'gdzie  
" t t louz ieniec  deklamuje H i s t o r y i Odę do mło- 

ości . Zdaniem nasz* m . zestaw ienie w je d n ą  
*?rupę personifikowaiiego pojęcia i postaci realuei 
7 “ bS'lzie zawsze cbyG onym  pomysłem. Nc mi- 
*«ntur sacra p r , fi.nis. 'Je dwa Światy ręka w 

„za pau b ra t-  uie d iodzą ze sobą a w dzie- 
tu r?tuki zetkn^  się chyba inoga tylko u szczy- 

"Mpodnioślejszej m y ś l i : w apoteozie 
■ jttnńiny jednak tę k w e s ty ę ,  która szerokich 

ja j£ *8*łaby wyluszczbń P rzypatrzm y się raczej,

.hec ń ^ da owa ”p r >a“ 1 ów nagi młodzie- 
w d»i sldP ”zachwycony rozczytywaniem się 
głowę 1 Mickiewicza". Pomimo,' że artysta 
Postaei1 . d / ieuiaszka opar! o „Poezyę". te dwie 
lub tu  v“ le 8iS wspólnością akcy i, wyrazu
ona ,  U: oboje ci państwo coś przem aw iają, 
je o aPeWt*e śpiewa, a on coś deklamuje, on swo- 
Wpły114 8w°jc- Okoliczność ta nie pozostaje bez 
U„ inTU Da wrażenie, jakie odnosimy i mimnwol- 

^ rp re tacyę  tej sceny. 
jekeie®1 cbf rp &k (drugi już lazaron w tym pro- 
dob* ’’ roz"a lo n y  — inaczej wyrazić się niepo- 

’ — na kam iennych stopniach, trochę nie

wygodnie, jakby w upojeniu rozkosznem nie czuł 
gniotących go g łazów , jakby omdlewał w pró- 
żniaczem dolce fa r  niente, znarkotyzov,any haszy- 
szeiu , zbezwładniony lubieżną m rzonką... Ucho 
waj Boże takiego wpływu poezyi na młodzież 
naszą!

Może źle widzimy ? może patriym y z uprze
dzeniom na tego chłopaka? Nie dowierzamy o- 
czom własnym w obec słów tak pochlebnych 
prof. Ł. —  Lecz n ie , wrażenia, jakie ua nas ta 
grupa sprawia, przezwyciężyć n iepodobna! A nie 
my jedni tylko, otrzymaliśmy takie w rażen ie .... 
Choćbyśmy przypuścili, że artysta przy modelo
waniu twarzy młodzieńca, typ ten podniesie i 
nada mu wyraz najszlachetniejszego za c h w y tu ,-- 
to już sarna poza rozlegającego się na schodach 
z książką, nie mogłaby iść w parze z tego ro
dzaju zachwytem, jaki budzą w młodzieży utw o
ry Adama. Ta książeczka w ręku chłopaka, to 
w najlepszym razie „Ci nd bzalouy", inuże Hlo- 
wackiego ..W Szwajcaiyi , moż.e „Rolla“ Musse- 
ta — ale nie ^lFkUwicz*

A „Po>*zya“ , upostaciowana P o e z j a ? —  Przed- 
stawi.iją ją  ni -kiedy w postaci skrzydlatego anio
ła  z lu tn ią ,  lecz to rzadko bywa pomyślnein, — 
pojawia się ona także niekiedy w postaci gieuiu- 
sza na  pegazie (jak w modelu Godebskiego), -  
ale pod postacią niewiasty przedstawi się nam 
oua zawsze z natury  rzeczy i siłą t rad y c j i  jako 
M u z a  jakc jedna  z muz. Typom , postawą
i akcesoryami różnią się te córy A poi li na równie 
wyraźnie jak swern znaczeniem, a w ybór między 
niciui jes! rzeczą artysty, świadom ego celu, — je
śli nie zechce zadowolić się pośrednim  j a k im ś , 
ogólnikowym typem  z czasów upadku  sztuki, ty 
pem bez indywidualności i charakteru .

Zarzutu tego nie można zrobić p. Riegerowi: 
muza jego ma postać nader charakterystyczną
w yrazem , gestem i atrybutem. N ie jest to „bo
haterska Kalliope", nie .jest „uroczysta Polyhym- 
n ia“, ani Enterpe z lirycznym fletem , nie jest
te żadna inna z nich — chyba tylko „pieszczo

tliwa" E r a t o ,  muza miiosDęj pieśni i nr.niki. 
Typ postaci instrum ent muzyczny w ręku i ge- 
stykulacya do tej jednej czynią ją  podobną Typ
to iednak silnie zmodernizowany i charakteiein 
indywidualizacji sprowadzony z Olimpu na zi< - 
mię. Ta noga lewa, zarzucona raźnie na ko -> 
prawej, to piękne ramię, za-aczające się kięgicm 
w powietrzu z wesołą gestykulacją tanecznic) 
zbliżają typ ten nieledwie do typu kurtyzany , 
któraby mogła być muzą... Offenbacha. W ruchu 
jej i wychyleniu postaci niepodobna nam dopa
trzeć owego „chrześciańskiego namaszczenia", o 
którem wspomina znakomity kry tyk , ujęty aity- 
stycznym wdziękiem tej grupy-

L zestawieniu z owym rozkosznie „zachwy
conym" nagim młodzieńcem. — lidzie jedna fi
gura drugą objaśniać i tlómaczyć się zdaje, ta 
postać niewieścia latalne na podobnych nam pro
fanów sprawiłaby wrażenie, gdyby |>oinnik s ta 
nął na placu. Podniesiono już w sądzie konkur
sowym , że tę grupę ktoś nazwał grupą „w ędro
wnych cyganów". .. Aby się zachwycać arrysty- 
czneini jej zaletami , jak na to uiezaprzeczenie 
zasługuje, trzeba chwilowo zapomnieć o treściowej 
jej wartości. N ie przeczymy zdaniu prof. Ł  że 
„warunki artyzmu są tu doskonale utrzymane, za
równo w liniach jak w masach". —

Figura f r o n t o w a .  Katalog tak ją okre
ś l a : „Naród w postaci m&trony, wieńczy poetę 
i zapisuje imię |ggo zasłużone". Pom ysł byłby 
zupełnie odpowieduj*, acz nie nowy.j Niestety w 
w postaci tej „m atrony" personifikacyi „narodu" 
dopatrzeć się nam niepodobna. Nie tytko brak 
odpowiednego godła i tarczy (bo to czysto ze
wnętrzne i podrzędnej wagi odznaki) stoi temu 
na przeszkodzie. Nie tylko korona murowa na 
głowie, któraby nam raczej nasuw ała myśl p e r
sonifikacji „miasta Krakowa", a nie „narodu" 
stawiającego pomnik poecie. Nie to , ale przede- 
wszystkie.m przeszkadza temu banalniejszy po nad 
wszelkie określenie układ i ruch p ostac i, której 
brak wszelkiej wzniosłości. — W pierwizej chwili

nie umiemy sobie zdać sprawy, co nam ona 
przypomina... jakąś dobrze znaną i często widy
waną figurę alegoryczną. Ale wyobraźmy soDie 
tylko u stóp jej po lewej' i po prawej em blem a
ty rolnictwa i przemysłu, a powitamy w niej do
brą znajomę (albo rodzoną jej siostrę), widywa
ną na frontonie gmachów wystaw pow szechnych— 
I n d u s t r y ę ,  rozdającą wieńce i zaoisuiącą na
zwiska premiowanych wystawców. W idywaliśmy 
ją tyle razy na medalach wystawowych* w iduje
my ją codzień na pudełkach mydra i czekolady 
itp. itp.

Nie „wieńczy ona poety" bynajm niej, jak o- 
rzelia katalog, — ruch jej nie ma nawet i tyle 
ekspressyi jak w nieudolnym modelu Dykasa i 
w tylu in n y ch , aby przyna.mnioj św iadczył, że 
to poecie oua, umieszczonemu ua szczycie, zło 
żyć zamierza ten  wieniec: ona podnosząc go o- 
bojętuie z wyciągniętą ku widzom ręką , wprost 
przed siebie patrząca, zdaje się przywoływać 
tego zasłużonego przem ysłow ca, tego dzielnego 
rękodzielnika, którego chce od'nar-zye.

Jeszcze postać jedną, prześlicznie modelowa
ną —  widzimy z t y ł u  p o m n i k a .  — Na u- 
mieszczonej tam ławeczce usiadł dla odpoczynku 
s p o k o jn y  iak iś , o sympatycznie uśm iechaionem , 
d obrodusznem obliczu, jegomość. Strój jego nie
wyraźny i płaszcz faldzisty, z pod którego nagie 
wyłania się ciało, nie dozwalają nam domyśleć 
się. kto on taki i w jakim celu tam się. znajduje 
Ma to dyć „rycerz bez zb ro i" , my byśmy tego 
nie odgadli. Trzyma on p o d  pachą tarczę i nie 
sie krótki miecz, — ale niesie nie jak człowiek, 
który zwykł się nim posługiwać, lecz jak posła
niec odnoszący te przedmioty wedle danego mu 
polecenia. Ktoś go porównał z „ekspresem " od- 
nosząfjm  starożytne zabytki do gabinetu arche
ologicznego.

1 któżby się d o m y ślił! Ten niepoczesny pocz- 
ciwina, który tak skrom nie usiadł na ławeczce 
z tyłu pomnika, — to znakomita figura karalog 
nas poucza, że to... „Patryotyzra" we własnej

osobie „przygotowany do podjęcia walki za kraj 
rodzinny". Kreacya niezaprzeezenie arcy orygi
nalna i oryginalne pojęcie pa tryo tyzm u! Szkoda, 
byłoby jeszcze oryginaln iejszem . gdyby pativ0- 
tyzrn nie siedział, ale leżał i sn ą ł... Se tyra (roz
m yślni czy mimowolna?) byłaby tem zrozuraial- 
szą, dotkliwszą, boleśniejszą....

Są pewne pojęcia abstrakcyjne — właaz du
szy, nastrojów um ysłu , cech charakteru, uczuć, 
dążności, cn ó t, zbiodni itp ., których sama istot* 
mieści w sobie wyobrażenie ru ch u , działania, czy
nu. A bstrakcje  takie uosobistnione, w malarstwie 
czy w rzezb ie , nie mogą być przedstawione w 
postaci osóo zostających w spoczynhu, zażywają 
cycfc próżniaczego wywczasu. Logika artystyezn 
La to nie pozwala. —  „Patryotyzm  siedzący", 
bezczynny, odpoczywający na ław eczce, jest w 
oczach naszych czems tak potwornem w samyuc 
już pom; ś l e , że potrzeba gorącego miłośnika 
sz u k i , aby mimo tej potworności um iał się w 
dziele izeźbiarskiem dopatrzyć wszystkieh zalet ar 
tystycznego w ykonania, których ' postaci tej nit 
braknie.

N ie b*ditnie ich zresztą^ ż a d n e j  z postać 
wielce utalentowanego artysty. Btak tj lko w s z ę 
dzie trainosci pom ysłu, — brak tak dotkliwy, 
że nawet w nieudolnych modelach, które odoŁ 
prac jego poustawiano na wystawie, z podobnfn  
spotkać się nam nie zdarzyło

Gdybyż ta postać siedząca, choć zwrotem gło 
wy znam.iinowała baczność, czujność, wyczeki 
wanie, gotow ość, — gdyby ta ręka chwytała zi 
rękojeść m iecza, rw ąc się niby do obrony . — 
motnaby ją czeniś uspraw iedhw .ać przynajmniej 
Ale n ie , poczciwcowi temu nie brak chyba nn 
do szczęścia, prócz kufla piwa na ławeczce i fa
jeczki w ustach Miłość Ojczyzny polega u n ie 
go chyba na poszanowaniu archeologicznych pa 
in ią tek , które do Muzeum odnosi. Cóż za cha 
rakterystvka m imowolna pewnych sfer naszegt 
społeczeństwa! — —  (Dok. nast.)

Miecz. Pamtiowshi.
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Oczywiście ni* mamy dowodu na to, że taka 
akeya dyplomatyczna ze strony Bosyi już się roz
poczęta, ale wiele wskazówek przemawia za tern 
przypuszczeniem.

Oto ambasador rosyjski w Berlinie, Paweł Szu- 
w a ł o w  powrócił z Petersburga na swoje stano
wisko jeszcze w piątek i wkrótce po swojem 
przybyciu m iał dłuższą konferencyę z sekreta
rzem stanu do spraw zagranicznych, lir. H e r 
b e r t e m  B i s m a r k i e m .  We W iedniu znowu 
p. N o w i k o w, który dawniej był w Austro- 
W ęgrzech rosyjskim am basodorem, przybywszy 
w sobotę wieczór do W iednia z Petersburga, 
m iał nazajutrz w niedzielę z księciem Ł a b a -  
n o w e m, obecnym ambasadorem rosyjskim bar
dzo długą konferencyę.

Tegoż samego dnia odbyła się również we 
W iedniu dłuższa konferencya między h r  K a 1- 
n o k y m  a am basadorem niemieckim ks. B e u ss .

Z tych konferencyj, mianowicie z ostatniej 
między hr. Ealnokym  a ks. Beuss właśnie dla
tego , iż się odbyła w niedzielę, t. j. w dzień, 
kiedy podobne konferencye zwykle się nie odby
w ają, wysnuwają w niosek, że w wymianie not 
dyplomatycznych musiało zajśó coś niezwykłego, 
t. j. że poruszono sp raw ę , o której zaprzestano 
konferow ać, chociaż jest nader w ażną, jedynie 
dlatego, iż trudno było znaleźć wspólny g run t 
porozumienia.

Zachodzi tylko p m n i e , czy owe wspomniane 
konferencye wynikły z rozesłanej już rosyjskiej 
noty dyplomatycznej, czy też mają dopiero uto
rować jej drogę.

Te wiadomości o ożywieniu się dyskusyi dy
plomatycznej w sprawie bułgarskiej stały się 
prawdopodobnie powodem, iż w Izbie gmin par
lamentu angielikiego upom niano się o przedło
żenie aktów dyplom atycznych, odnoszących się 
do obecnego powszechnego położenia w Europie. 
Głównie chodziło tam o dowiedzenie się na pod
stawia dokumentów, czy i <akie nmowy rząd an 
gielski zawarł z Włochami i innami państwami 
co do obowiązkowego współdziałania na morzu. 
Na to zaręczył ponownie F a r g u s s o n  ża rząd 
nie wziął na siebie żadnych podobnago rodzaju 
zobowiązań, ale oświadczył zarazem, że aktów dy
plomatycznych , odnoszących się do obecnej sy
tuacyi, przedłożyć nie może. Na ponowna zapy
tanie deputowanego L a b o u c h e r e , czy tę od
powiedź należy tak rozum ieć, iż nie ma wcale 
żadnych umów z W łocham i, odparł m inistar, iż 
na to żadnych b^ższych wyjaśnień dać nie może.

Z tego wszystkiego w ynika, że nietylku jakieś 
umowy między Anglią a Włochami zdają się 

ać, chociaż może jeszcze nie ukończona. 
vszystkia dwory europejskie zajęte są wy- 

: - lo t, spowodowaną odezwaniem się rządn 
r  . , j.t bgo, W ymiana ta dopiero się rozpoczęła 

' .. oprowadziła jeszcze do żadnage pozyty- 
rezultatu, —  dlatego m inister angielski 

odmawia bliższych w yjaśnień, bo sprawa jeszcze 
nie dojrzała do ogłoszenia.

Kiedy to nastąpi, wówczas dowiemy się o tern 
moża i bez pośrednictwa parlamentu angielskie
go. Tymczasem można się domyślać.

W tdług przebąkiwania a moża tylko domysłu 
niektórych dzienników, rządowi rosyjskiemu cho
dzi o to, aby po wykazaniu, że obecny stan 
rzeczy w Bułgaryi jest nielegalnym , wyrobić so
bie upoważnienie do przywrócenia stanu, zgodne
go z przepisami traktatu berlińskiego. Przyw ró
cenie tego stanu ma się odbyć przez wysłanie do 
Sofii komisarza tureckiego wraz z komisarzem 
rosyjskim i 30.000 wojska, dalej przez okupacyę 
Bułgaryi na jakiś czas ograniczony, jaki będzie 
uznany za potrzebny do przywrócenia dawnego 
stann rzeczy, tj. rządu uległego rozkazom z Pe
tersburga i przeprowadzenia wyboru księcia z ra
m ienia Bosyi.

Inne  dzienniki domyślają się już dawno, że tu 
chodzi o zebranie nowej konferencyi, która w tym 
razie odbyłaby się w W iedniu, dla załatwienia 
sprawy bułgarskiej.

Oba domysły mogą być równie trafne; między 
niemi nie ma sprzeczności, albowiem obecna ro
kowania dyplomatyczne mogą być właśnie przy
gotowaniem zgody na myśl takiej konferencyi, 
która tylko wtedy moża przyjść du skutku i za
powiadać powodzenie, jeżeli pierwej umówiono 
się zasadniczo przynajmniej nietylko o cel, ale i 
o środki wykonania.

Z rozpoczęcia rokowań dyplomatycznych nad 
sprawą bułgarską należy wysnuć wniosek, że 
Bosya istotnie poszła za radą Bismarka i Salis- 
bury’ego, bo słuchając rady jednego zwróciła się 
na drogę układów dyplomatycznych, na której 
Bismark przyrzekł jej poparcia — idąc zaś za 
radą drugiego zdaje się wstrzymywać od „awan
tur* na wschodzie, aby zapobiedz przyłączaniu 
się Anglii do koalicyi środkowo-europejskiej.

W końcu należy nadmienić, co już dawniej 
przypuszczano, iż gromadzenie wielkich rosyj
skich sił wojskowych nad granicą niemiecką i 
austryacką odbywa się tylko dla obrony na wy
padek zaczepki, podczas gdy główna uwaga zwró
cona jss t na zbrojną okupacyę w Bułgaryi. To 
przypuszczenie nabiera teraz więcej prawdopodo 
bieństwa, z czego jeszcze wcale nie wynika, że 
A ustro-W ęgry zgodzą się na taką okupacyę lub 
ża Bułgarzy pozwolą bez oporu zbrojnego zawła
dnąć swym krajem i narzucić sobie rządy, która 
dawno znienawidzili.

„Nordd. allg. Ztg.“ o sytuacyi.
Zaledwie poczęły się pojawiaó sym ptom ata nie

jakiego uspokojenia, a organ kanclerza niemie
ckiego N ordd. AUg. Z tg  wystąpił z artykułem, 
który zdolny jest rozwiać wszelkie iluzye. A rty 
kuł ten opiewa: -

„Stan chronicznej choroby, w jaką niestety 
popadły stosunki międzynarodowa europejskie, 
nape*n a rządy i ludy uczuciem przykrem, ciężą- 
cem ja s  ołów na um ysłach , a odtąd nie można 
na razie przewidzieć, w jaki sposób unormowanie 
sytuacyi, chociaż ze wszech stron pożądane, da
łoby się uskutecznić. Politycy, obdarzeni wzro
kiem dalej sięgającym i sw obodniejszym , uznają 
w zupełności, że gwałtowna kuracya, o którą 
upomina się natarczywie p ew n a , dobrze znana 
propaganda na wschodzie i zachodzie, byłaby 
może jeszcze gorszą, niż to z łe , które uleczyć 
t-zeba; ale pracując z wytężeniem wszelkich sił 
fila przeszkodzenia katastrofie przy załatwieniu

obecnego p rzesilen ia , ci politycy z obowiązkową 
troskliwością muszą czuwać nad tom, by interesa 
żywotne, powierzone ich troskliwej opiece, przez 
brak przygotowania nie dostały się w położenie 
z gó^y kompromitujące i nie stały się pastwą 
jakiego lekkomyślnego zamachu. W skłonności 
niechrześcijańskiej do najazdu na ludy sąsiednie 
z jednej strony, a w wynikającej ztąd konieczno
ści do wzmacniania środków obronnych z drugiej 
strony tkwi właśnie loika obecnej pohtycznej kon- 
stelacyi. Utworzona w ten sposób równowaga 
między burzącemł a podtrzymującemi ttndencya- 
mi nie jest bynajmniej stałą, czem wedle natury 
swojej nawet być nie m oże, loez tak chwiejną 
że nie zniesie nawet najdrobniejszej zmiany w u- 
g rupow anu  tych momentów, które służą jej za 
podporę, ale mogłaby doznać co najwięcej jakiejś 
ulgi przez ostrożne przesunięcie groźnego naci
sku na zdrową podstawę. Czy i w jak; sposób 
możnaby tu przyłożyć rękę dla poprawienia sy
tuacyi, to pytanie, od którego odpowiedzi zależy 
dalsze ułożenie się konstelacyi.

„W szechstronna lojalna pomoc w pracy dla 
wskazanego celu jest pożądaną. Atoli można za
pytać się słusznie, czy n. p. symptomatyczna 
m anifestacya, jaka się właśnie odbyła we Fran- 
cyi między m inistrem  Flourensem  a burmistrzem 
miasta B rianęon , przyczyni się do złagodzenia 
obecnego przesilenia. Gdyż przypuszczenie, że 
granica francuska może być zagrożoną, na co 
wskazał Flourens w odpowiedzi, udzielonej bur
mistrzowi, nie opiera się na niczem innem , jak 
tylko na powinowactwie idei, które prawdziwy 
stan rzeczy przewraca do góry nogami, skoro 
sąsiadom francuskim podsuwa zachcianki zabor
cze. Bola strategiczna, jaką p. Flourens przypi
suje miastu Brianęon, nie dostanie się nigdy te
mu miastu, jeżeli przesilenie europejskie będzie 
miało taki przebieg, jaki odpowiada nadziejom i 
usiłowaniom mocarstw połączonych Dodajemy, 
że Brianęon, którego wojenne wzmocnienie p. 
flourens zapowiada, posiada już siedm fortów 

zewnętrznych, dominujących nad dolinami, a nadto 
eszcze inne tak silne, że miasto już teraz ucho- 
zi za niezdobyte. A mimo to przyobiecano dal

sze wzmocnienie tego wysuniętego posterunku!*
Takie jest zapatrywanie tego Sziennika na obe

cną sytuacyę, oraz sąd o kandydackiej mowie 
rancuskiego m inistra Ostatnie uwagi odnosiły 

się do wyjaśnień tego ministra na wzmiankę bur
mistrza miasta Brianęon co do fortyfikacyi. Ustęp 
■ otyczący m inistra opiewał: „W szystko interesuje 
mnie w tern m ieście; tak położenie jego jako 
wysuniętego posterunku nadgranicznego, jak i 
przywiązanie jego mieszkańców do urządzeń re 
publikańskich i patryotyczna duma. Niegodnem 
jyłoby z me- strony okupywać sobie wasze głosy 
przyrzeczeniami. W ybór mój pragnę otrzymać z 
ąk Francuzów i patrjotów . Ale też sam jako 
francuz i patryota interesowałem  się już p lana

mi rozszerzenia i powiększenia obronnej siły te
go m iasta; w tym charakterze dwoistym zajmo
wać się będę tą spraw ą i nadal, niezależnie od 
tego, jak wypadnie wynik głosowania*.

Ten ustęp, zapowiadający dalsze rozszerzenie 
fortyfikacyj, jakby w przewidywaniu najścia ze 
strony W ło c h , zwrócił powbzechną uwagę w« 
Włoszech. Tamtejsze dzienniki wszelitich odcieni 
obruszyły się z tego powodu na m inistra fran
cuskiego, a oględniejsza R iform a , organ Crispiego, 
ośw iadcza, iż nie może wierzyć te m u , co o tej 
mowie wiadomo z streszczenia telegraficznego; 
przypuszcza więc, że to streszczenie musi byi 
niedokładne, a główna myśl mowy podana myl
nie —  zwłaszcza w ustępie, odnoszącym się do 
W łoch.

2 dzienników rosyjskich.
Książę Meszczerski, kióry w oryginalny sposób 

zwykł wypowiadać swoje polityczne zapatrywania, 
w humorystycznej niekiedy formie krytyki karcąc 
rosyjską dyplomacyę,— w ostatnim numerze Gra- 
id a n in a  krytykuje gorączkowy pośpiech i u r z ą 
dzenia m łodych generałów. Oryginalny ten poli
tyk pisze:

„ ta i ło  mi się, że byłem obecny na posiedzeniu 
jakiejś rady wojskowej. Przedmiotem obrad była 
wojna z N iem cam i i Austryą. Mówi właśnie mło
dy generał i słyszę te słowa:

Otóż tedy wypowiadają nam wojnę.
Zgoda — odrzeknie inny starszy generał— 

i cóż potem?
Potem Austrya wkroczy do kraju połu

dniowo-zachodniego, Niemcy do Królestwa Pol
skiego i na Litwę

„— A potem co?
Potem za,mą prowineye nadbałtyckie.

„ — A potom?
„ — Potem  pozostaną na zimowe leże.
„— A potem?
„— Potem  jedna armia wyruszy na północ, 

druga zaś połączy się z Austryakarai.  ̂
l | „ — A potem ?

n— Potem  zdobędą Psków i Kijów.
A potem ?

„Tu młody generał obruszył się na swego in
terlokutora:

„—  Jak  to , jeszcze wam m ało?! Naturalnie 
rzucą się na Moskwę.

„—  A potem ?
„Młody generał nie mógł wytrzymać i wybu

chnął:
Jak-to  potem, potem 1 — Do pioruna dość 

jnż chyba. Kiedyż się to skończy?
„Na to stary generał: Tacy to z was młodzi 

strategicy, nie potraficie zachować zimnej krwi, 
wszystko bierzecie gorączkow o, a gdy przyjdzie 
do rzeczy, pokazujecie się tchórzami. Przede- 
wszystkiem jaki pożytek z kolei pogranicznych,
0 które wam tak chodzi? W  razie wybuchu woj
ny niazczymy wszystkie drogi żelazne; niech so
bie Niemcy idą naszemi drogami polowemi — 
my przywykliśmy do nich, a oni — chyba nie. 
Co więcej, gdzie tylko znajduje się droga żela
zna, tam należałoby wznieść silne szańce; niech 
je  próbują zdobyć. Co n»m przyjdzie z nowych 
dróg żelaznych; wystarczą nam w zupełności: 
ziemia i działa. Chcecie w targnąć do naszego 
kraju — owszem, prosimy bardzo. W roku 1853 
cztery armie musiały zdobywać Sewastopol i U  
miesięcy trwało oblężenie; obecni# zaś wystawmy
1 my 6 do 7 takich Sewastopolów, niech sobie 
posiedzą pod nimi.

„Zobaczymy wtedy co bedzie...
„Nawet przez sen — kończy ks. Meszczerski— 

nie mogłem jakoś połapać się na rzeczach woj
skowych, ale czułem nie wiem dlaczego, że ów 
gorączka nie miał racyi, że słuszność była w zu
pełności po stronie starego generała . że sarno 
serce zwracało się jakoś do niego*.

Kijewśkoje Słowo  chcąc zwrócić uw agę, jaki 
to postrach armia rosyjska w W iedniu wywiera, 
rozpisuje się, jakoby komisarze nadgraniczni po- 
l :cyi austryackiej nieustannie byli z W iednia tra 
pieni wymaganemi od nich sprawozdaniami o ru 
chu armii rosyjskiej. „Po całym szeregu odpo
wiedzi — pisze Kijewśkoje Słowo  — najbliższy 
granicy naszej komisarz austryacki został wezwa
ny do osobistych wyjaśnień przed władzą. Ko
misarz ten m iał zapewnić w W iedniu , że bliżej 
niż 60 wiorst od granicy nie ma zupełnie woj
ska rosyjskiego, prócz straży pogranicznej w skła
dzie poprzednim , bynajmniej nie zwiększonym. 
Zdaje nam się, że Jngewsk. Słowo  tendencyjnie 
stw arza podobne sprawozdania w celu mydlenia 
oczu, bo fakta inaczej mówią.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  16 lutego

Celem ewentualnego użycia obowiązanych do 
służby w pospolitem ruszeniu inżynierów cywil
nych —  do specyalnych usług w ojennych, a 
mianowicie do robót fortyfikacyjnych i komuni
kacyjnych, zarządziło austryackie m inisterstwo 
obrony krajowej zestawienie im iennych spisów 
wszystkich do służby tej -obowiązanych inży
nierów, jak się to już stało z lekarzami wszel
kich kategoryj i z farmaceutami.

Na ostatniem posiedzeniu komisyi budżetowej 
załatwiono budżet najwyższej Izby obrachunko
wej, i po wyjaśnieniach udzielonych przez re
prezentanta rządu przyjęto wniesione przez rząd 
podwyższenie dotaeyi Izby o 16.000 złr. — % 
czego wypada 10.000 złr. na nową posadę d ru 
giego szefu sekcyi a 6.000 złr. na nowych sześć 
posad rewidentów rachunkowych.

Zamieszczamy w innem  miejscu sytuacyjny ar
tykuł Nordd. Allg. Ztg. który zaznacza, jak obe
cne położenie „ołowiem cięży aa ludach i rzą
dach*. Uustracyą do tego są doniesienia K r tu z  
Ztg, iż koncentracya wojsK rosyjskich w zacho
dnich guberniach i nad Prutem  nie jest bynaj
mniej powstrzymana, że w zarządzeniu przygoto
wań wojennych nie tylko nie ustają, ale przeci
wnie prowadzone są d a le j, tylko z powodu tru 
dności finansowych nieco powolnioj. Organ pru
ski dodaje, że szowiniści rosyjscy liczą na to, iż 
Rosya może środkowo - europejskim mocarstwom 
przeciwstawić 3 miliony żołnierzy i 13.000 dział— 
Francya 2 miliony żołnierzy — do czego jeszcze 
przybędzie Dania i „inni* przyjaciele.

Bównież niepokojące doniesienia zamieszcza 
Pesti Naplo. Dziennikowi tem u piszą z W ie
dnia , że gromadzenie wojsk rosyjskich odbywa 
się w zwiększonym stopniu- Miały nadejść o tem 
doniesienia, wykluczające wszelką wątpliwość, i 
spowodowały one żywą wymianę depesz między 
W iedniem a Berlinem Sytuacya jest groźniejszą, 
niż kiedykolwiek. Ogłoszenie traktatu przymierza 
i mowa Bismarka nie okazały się środkiem dość 
skutecznym do powstrzymania wojskowych zarzą
dzeń rosyjskich. Ma być zamiar zwołania dele- 
gacyj wspólnych na nadzwyczajną sesję  już w naj
bliższych tygodniach. Ministrowie T i s z a ,  F B- 
j e r v a r y  i B a r o s z  zaraz po ukończeniu budże
towej rozprawy mają się udać do W iednia. W ia
domości te otrzymał P. N aplo  z W iednia —  
wszakże w samyin Peszcie nie sądzą, ażeby spra
wy przybrały już tak bardzo ostry charakter, a 
w W iedniu utrzymują stale, że delegacye nie bę
dą zwołane na nadzwyczajną sesyę, ale w maju 
odhędzie się sesja  zwyczajna.

Najlepszą charakterystyką syiuacyi je s t artykuł 
Now. Vr, , który z radością wita nadzieję,
iż Francya bez trudności, wewnętrznomi zatar
gami spowodowanych, będzie mogła r a z e m  
z p o k o j o w ą  R o s y ą  s t a n ą ć  p r z e c i w  l i 
d z e  p o k o j o w e j ,  i v  t e n  s p o s ó b  p o k ó j  
e u r o p e j s k i  z a b e z p i e c z y ć .  W ięc: ażeby 
zabezpieczyć p o k ó j ,  trzeba wystąpić przeciw 
p o k o j o w e j  l i d z e .  Ktoś tu koniecznie kogoś 
oszukuje, a zdaje się. że wszyscy razem oszukują 
opinię publiczną.

Na onegdaj8zym raucie parlam entarnym  Bi a -  
m a r k podobno miał się wyrazić w sposób po
kojowy i zadawalniąjący. W spom niał on, że p ra
sa rosyjska początkowo podała jego mowę w po
przekręcanej formie, ale gdy on polecił zakomu
nikować wierne i dosłowne jej brzmienie, naten
czas i prasa rosyjska zwróciła swą uwagę na tę 
autentyczną redakcyę mowy, w której nie mogła 
dojrzeć nic innego , nad szczere pragnienie po
doju. Z zastrzeżeniem dodajemy pog łoskę , że 
miał on też pow"edziee, że rząd ma zamiar pod
dać pod obrady parlamentu projekt do ustawy o 
z a b e z p i e c z e n i u  n a  s t a r o ś ć .

P a r l a m e n t  n i e m i e c k i  przyjął w dru- 
giem czytaniu u s t a w ę  p r z e c i w  s o c j a l i 
s t o m .  Obostrzenia ustawy, projektowane przez 
rząd, upadły.

Wniosek W indthorsta o z n i e s i e n i u  t. zw. 
m a ł e g o  s t a n u  o b l ę ż e n i a ,  również został 
o d r z u c o n y .

Podług przepisów dodatkowych do nowej usta
wy wojskowej, ogłoszonych drogą urzędową, znie
sionym został dotychczasowy podział na pułki 
obrony krajowej i bataliony. Natomiast wprowa
dzono o k r ę g i  b a t a l i o n o w e ,  p o d l e g ł e  
w p r o s t  k o m e n d o m  b r y g a d  p i e c h o -  
t n y c h .  Ten nowy podział obrony krajowej we
dług brygad piechotnych rozciągnięto do c a ł e 
g o  p a ń s t w a ,  a również zastoiowano go do 
korpusu w i r t e m b e r s k i e g o  i o b u  b a w a r 
s k i c h .

W edług wczorajszej depeszy rząd turecki zgo
dził się wreszcie po długiem ociąganiu n a  w y 
d a n i e  s k o m p r o m i t o w a n y c h  C z a r n o -  
g ó r c ó w  w ręce rządu w C etynii, gdzie ma
ją być oddani pod sąd. Stało się to skutkiem na
legań ambasadora rosyjskiego N elidow a, który 
te nalegania poparł upomnieniem się o spłatę 
zaległego długu wojennego Takie naleganie m u
siało być w końcu skutecznem, zwłaszcza że ża

dne mocarstwo nie dodało o tuchy rządowi ture
ckiemu aby wytrwał w pierwotnej odmowie.

Na tem posiedzeniu f r a n c u s k i e j  I z b y  
p o s e l s k i e j  d. 13 b. m., na którem omal nie 
przyszło do przesilenia m inisterstw a z powodu 
kredytu potrzebnego dla T onk in u . przemawiał 
między innymi inowcami także biskup F  r e p- 
p e l  doradzając, aby A l z a c y ę  z L o t a r y n 
g i ą  o d z y s k a ć  p r z e z  o d s t ą p i e n i e  T o n 
k i n u .  Taka niezwyczajna a dziwna rada wywo
łała —  jak z Paryże donoszą — uczucia bardzo 
m ięszane, a przez przeważną część Izby zostaia 
przyjęta o z n a k a m i  n i e z a d o w o l e n i a .  — 
Większa część dzienników jakby wstydząc się za 
tego doradcę, m ilczą, aby milczeniem ubić taki 
pomysł.

Mowa kandydacka m inistra spraw zagrani
cznych F L o u r e n s a ,  wygłoszona w Brianęon, 
obudziła niezadowolenie nietylko w dziennikach 
włoskich, ale i w organie kanclerza niemieckie
go. W ocenieniu takiej mowy jednak trzeba za
wsze wiele kłaść n4 karb chwiloweg.i interesu 
wyborczego nawet wtedy, kiedy kandydatem jest 
minister. Objeżdżając departam ent zatrzymał się 
Flourens między inuemi w mieście Em brun. Tu 
oświadczył, iż pragnie pozostać w urzędowaniu 
nie w charakterze delegata władzy wykonawczej, 
lecz j a k o  d e l e g a t  n a r o d u .  Dalej mówił o 
kilku sprawach miejscowego znaczenia, wreszcie 
pow tórzył, że Francya zawdzięcża swoje świeże 
rezultaty dyplomatyczne jedyni# s we mu  u m i a r 
k o w a n i u  i g o d n o ś c i ,  oraz swej patryoty- 
cznei dumie i zaufaniu w swoje u rząd zen i re
publikańskie. I na przyszłość należy okazywać 
Duropie, że Francuzi na punkcie spraw zagrani

cznych są zgodni.
Równocześnie prawie z tą mową kandydacką 

flouronsa admirał angielski, kom endant eskadry, 
stojącej obecnie pod G enuą , w mowie swej za
powiedział bliską w s p ó l n ą  a k c y ę  p o ł ą c z o 
n y c h  f l o t  w o j e n n y c h  a n g i e l s k i e j  i 
w ł o s k i e j .  Taka zapowiedź nie jest zgodną z 
tem, co oświadczył był Salisbury, a szczególnie 
niezgodną z dwukrotnemi wyjaśnieniami Fergus- 
sona. Dzienniki francuskie objawiają z tego po
wodu wielkie niezadowolenie, a mają — trzeba 
to przyznać —  więcej do tego racyi, niż dzien
niki włoskie lub Nordd. AUg. Ztg  z powodu m o
wy Flourensa.

Esercito  przytacza bardzo ciekawe dane poró
wnawcze o s i l e  m o r s k i e j  W ł o c h  i F r a n 
c y  i. Z p rzy to m n y ch  cyfr okazuje się, że flota 
włoska liczy obecnie; 18 okrętów wojennych 
pierwszorzędnych ; 16 okrętów drugorzędnych ; 
25 okrętów trzeciorzędnych; 18 torpedowych 
pierwszorzędnych : 23 drugorzędnych i 47 trze
ciorzędnych — ogołem 147 statków wojennych. 
Do tego należy doliczyć 88 okrętów przewozo
wych i ładunkow ych, tak że cała fiota włoska 
iczy obecnie 235 okrętów. Personal fioty składa 

się z 1000 oficerów i 13.000 majtków i mecha
ników.

Flota francuska liczy ogółem statków wojen
nych 410 a m ianow icie: 52 pancerniki, w tej 
iczbie 34 wielkie okręty bojowe; 18 statków do 

żeglugi nadbrzeżnej; 296 parowców, w tej liczbie 
54 krzyżowniki, 53 szrubow ce, 22 łodzie kano- 
nierskie, 34 okręty przewozowe, 57 szalup ka- 
nonierskich i 64 łodzi torpedow ych; dalej 62 
okręty żaglowe w tej liczbie 4 fregaty, 1 kor
weta, 12 skunczów, 5 okrętów przewozowych, 
30 statków dla żeglugi nadbrzeżnej i t. d. Na- 
eży pam iętać, że cyfry dotyczące floty francu

skiej wyjęte są ze sprawozdania z 1 stycznia 
i 885, a już w owej chwili było w budowie 50 
nowych okrętów i łodzi torpedowych. Skład o- 
sobisty floty francuskiej wynosi 1572 oficerów i 
i 1.227 majtków. Dalej korpus inżynieryi mor- 
s riej, składający się z 3.940 ludzi, 4 pułki mor
skie z 18.870 lu d z i; korpus artyleryi morsKiej, 
liczący 4.661 ludzi. Jeżeli doliczymy do tego 
żandarm eryę morską oraz persoaal techniczno- 
roboczy, to otrzymamy ogółem około 70.000 ludzi. 
W idoczną tu jest przewaga floty francuskiej, 
a e tę przewagę osłabia do pewnego stopnia ta 
okoliczność, że F ran c ja  musi bronić swych li
cznych posiadłości kolonialnych, rozprószonych 
jo całym św iecie; przytem nie należy zapomi
nać, że flota francuska liczy niemało starych 
okrętów żaglowych, a i pod wielu innemi wzglę
dami stan jej przedstawia wiele do życzenia

Z K o n s t a n t y n o p o l a  donosi B iu ro  R eu 
tera, że zaburzenie w Bejrucie na wybrzeżu sy- 
ryjskiem, o których głoszono, jako o wypadku 
zapowiadającym groźne następstwa, nie mają ża
dnego donioślejszego znaczenia. Zaburzenie to — 
według raportów konsularnych — miało stąd 
pow stać, iż ulicznicy chrześcijańscy obrazili nie
wiasty tureckie. To dało powód do wmięszania 
się z jednej strony dorosłych chrześcijan, z d ru 
giej Turków i policyi; przyszło do starcia , w 
którem jedenaście osób jest rannych.

K o n w e n c y a  o k a n a ł  s u c z k i ,  zawarta 
po długich układach między powaśnionemi ze 
sobą współzawodniczkami Francyą i Anglią 
przedłożona sułtanowi, jako zwierzchnikowi E g i
ptu, doznała znacznych inorijUkacyj. Miedzy in
nemi rząd turecki zastrzega sobie prawo przewo
dniczenia w komisyi. Inny ustęp zmieniony mó
wi, iż rząd turecki tylko wtedy zasiągnie zezwo
lenia mocarstw na użycie środków wojskowych 
w razie niepokojów w E gipcie, jeżeli z dobrej 
woli uzna to za p o trzebne, ale nie bierze na 
siebie żadnego obowiązku. Otóż tych zmian — 
według tw ierdzeaia sfer dyplomatycznych w 
Konstantynopolu —  nie może przyjąć ani F rau - 
cya ani A ng lia , przeciwnie będą nalegać, a- 
by sułtan bez zmiany całą kouwencyę ratyfi
kował.

Więcej kłopotu od sprawy lokalnego zaburze
nia w Syryi, a nawet od kwesiyi suezkinj spra
wiają Porcie zaburzenia w Armenii na pograni
czu rosyjskich posiadłości w Azyi.

ICronika.
K r a k ó w ,  16 lutego.

Komisya sanitarna krakowska odbyła w dniu

pedał d" wiadomości daty odnoszące się do choro- 
bliwości i śmiertelności w Krakowie w reku 1887, 
z których się okazuje, że nmarło razem osób 2 897, 
eo po odtrąceniu oboych zmarłych w ezDitalach od
powiada 24 3 na r e k i n a  1000 mieszkańców. Jest- 
to stosunek bardzo korzystuy i znacznie lepszy, niż 
w latach porzednich. W sz zególności nmarło z gru
źlicy 483, z zapalenia płuc i op ucny 443, z cho 
rób narządu trawienia 355 osób. Zmarli na choroby 
zakaźne wynoszą tylko 1 2 4  prc. ogólnej liczby, 
gdy dawniej wynosili 20 prc. i więcej. Daty te da
ły powód do oDPzeinej dyskusyi, w której poruszono 
rozmaite, bardzo ważne kwestje dotyczące poprawy 
zdrowia publicznego. I tak r. m dr D o m a ń s k i  
podał do wiadomości przypad k z własnej obserwa- 
cyi, w którym w er- rpniu r z. wybnchnęła dysen- 
terya prawie rówuo»ześuie w 3 rodzinach zaopatry
wanych w mleko przei, włościankę z Galieyi, której 
dziecko chorowało również ne dysenteryę, co wznieca 
mocno podejrzenie, iż mieko było tym razem nośni
kiem zarazy. Przypadek t-n  nie będący nowością dla 
świata lekarskiego dowodzi, że nic tylko konieczną 
jest ścisła kontrola mleka, ale nadto, żo mleczarnie 
dające należyte rękojmie sanitarne zasługują na po
parcie wł.dzy miej kiej Dr. P o  n i k ł o  przytoczył 
z własnego doświadczenia, jako fizyk powiatu kra
kowskiego, kilka ważnych pod względem lekarskim 
szczegółów dotyczących postępowania we wsiach z 
mlekiem a dr. Buszefc nadmienił, że według roz
bioru chemicznego mleko z mleczarni p. Eweliny 
D a b r z y ó s k i e j  jest bardzo dobie i zawiera w 
sebie prawidłowy procent tłuszczu czyli masła. — 
Na wniosek dra Z a r e w i c z a  wyznaczono pedko- 
misyę z drów B u s z k a  i P o n i k ł y  w oelu zasta
nowienia się nad sposobami zapobieżenia zawlekaniu 
do miasta chorób zaraźliwych za pomocą mleka, co 
jest rzeczą teraz tem ważniejszą, że najnowsze spo
strzeżenia zrobione w Anglii przemawiają zatem, że 
szkarlatyna, jedna z chorób zakaźnych, najniebezpie
czniejszych dla dzieci, jest chorobą pierwotni# bydła 
rogatego i przenosi się za pośrednictwem mleka n» 
ludzi. Na wniosek r. m, dra B a n d r o w s k l e g o  
uchwalono zastanowić Się Dad utworzeniem miejsniej 
stacyi badającej pod względem lekarskim artyknły 
konsumcyjne. — Petycy mieszk.ńców Stradomia, 
domagających się otworzenia napowrót apteki w tej 
części miasta, dała powóa do obszernej dyskusyi, 
w której pedniesiono niestosowne rozpołeienie aptek, 
w Krakowie, a w niektóryoh z nioh różne niewła
ściwości. Do przedłożenia stósownych wniosków w tej 
in erze na jednem z następnych posiedzeń wybrano 
podkomisję z r. m. dra J o r  d a n a  i drów G r a b o 
w s k i e g o  i Z a r e w i c z a .  Na wnioaek r. m. dra 
D o m a ń s k i e g o  uchwalono przedstawić, gdzie na
leży wnio&en wypłacania należyUśoi za przyrząd de- 
sinfekcyjny, który odpowiada wszelkim warunkom 
tak kontraktu jak i hygieny. Również zinioyatywr 
tegoż samego postanowiono Radzie miejskiej przedło
żyć wniosek wzięcia przez Kraków udziałn w wy
stawie przyrodniczo-lekarskiej, która ma edbyć się we 
Lwowie podczas zjazdu lekarzy i przyrodników, pod 
warunkiem wszakże, aby przedmioty przez Kraków 
posłane stanowiły całość, a nie b ły rozdzielone po 
różnych grupach wystawy. Sprawę inBtrUkcyj dla 
zakładu desinfekcyjnego odroczono ze względu na 
spóźnioną porę do caotępnego posiedzenia.

Odczyt ósmy|bezpłatny wykład popnlarny z szere
gu urządzanych przez krakowski! Towarzystwo oświa
ty ludowe), mieć będzie w niedzielę 19 b. m. -a 
amfiteatrze Nowodworskim o godzime 3 po połu
dniu ks. dr. I. Bukowski. Prelegent mówić będzie 
o ks. Janie Pawle Woroniczu, jako kapłanie, patrio
cie i poecie

Areyksiążę Rainer wozoraj wieozór pospiesznym 
pociągiem przejechał przoz Kraków z Wiednia de
Galieyi.

Ministerstwo obrony krajowej w poroznmienin
z państwowem aunisterstw ,m wojny zarządziło, na 
p dstawie przepisów § 32 ustawy z 2 października 
1882 Nr. 153 dz. p. p ., powołanie IV klasy wiekn 
do tegorocznego poboru wojskowego w Galicji wraz 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.

Z Uniwersytetu, p. Władysław Michnik, rodem 
z Bochni w Galieyi, otrzymał dziś na tutejszym 
Uniwersytecie stopień doktora praw.

Przesadna gorliwość. W Dębnikach za Wisłą 
w tych dniach w nocy • 12 godzinie do domu je 
dnego z właścicieli realności przyszli żandarmi wraz 
z wćjtem, a rozbudziwszy wylęknionych domowni
ków, rozpoczęć badania śledozo i rew izję , mnącą 
wykazać, czy w domu tym edbył się Dejedyook, 
Pojmujemy icg* rodzaju gorliwość służbową, jeżeli 
idzie o. jaką wielką zbrodnię, o schwytanie niebez
piecznego zbrodniarza, któryby mógł uciec, lub śla
dy zbrodni swej zatrzeć — leoz za przesadną uwa
żać ją  mulimy, jeżeli mieszkańcy w nocy są niepo
kojeni dla sprawy niedomagającej się tak gwałto
wnego pospiechu, a badanie rano za dnia przepro
wadzone być mogło, bez ujmy dla gorliweśoi żan- 
darmeryi.

Koncert. W niedzielę 19 bm. odbędzie się w sali 
hotelu saskiego koncert śpiewaczki Bianei Bianchi 
z współudziałem dra F. Bylickiego. Program obej
muje: Schumann: Sonata G-moll (p. Fr. Bylioki). 
Beliini: Arya z „Lunatyczki* (Bianca Bianchi)
V erdi: Arya z „Rigolettc* (Bianoa Biancni). Cho
pin:  Ballada As-dur (p. Fr. Byiicki). KaliwodaI 
Skowroaek (Bianca Bianchi). Liszt : Rapsody;) Nr.
10 (p. Fr. Byiicki). Thomas: Znaszli len kraj? 
Romans z „Mignon* (Bianca Bianchi). Początek o 
godz. wpół do 8 wieczór. Biletów nabyć można w 
księgarni S. A. Krzyżanowskiego. Fortepian Bliith- 
nera ze składu pani Gabryelskiej.

Z teatru. W sibotę na benefis artystycznego
kierownika teatrn p. Lubicza odegrane będą dwie 
nowe sztuki: komedya Stanisława hr. Rzewuskiego 
p. t. „Cudze dzieci* i tak wielkiem ciesząoa się 
powodzeniem we Lwowie jedno-aktowa komedyjka 
Miohała Bałuckiego p- t- *0 Józię.*

Hr. Stanisław Rzewuski przybyć ma do Krako
wa na pierwsze przedstawienie najnowszej swojej 
pracy.

Wenta. W bieżącym p.-ście odbędzie się w dniaoh 
2 0 . 21  i 22 b m Protektorka najuprzejmiej uprą 
sza esoby miłosierne o najlicziejsze przybycie.

cz tą  Śledziową obchodzili wczoraj członkowie 
K oła  literackiego dzień popielcowy. Jak w la ta c h  
ubiegłych a r ty s ty c z n o -li te ra c k a  drużyna zebrała się 
dośó licznie.

Członkowie klubu cyklistów odbyć mają jntro 
w piątek e godzinie 7 posiedzenie w lokalu swoim 
nad handlem p. Hawełki Gospodarz klnbu uprasza
o liczny udział dla udecydowania godzin ćwiczeń.

przewodnictwem prezydenta miasta Zapiski policyjne Sprawcą rozbójniczego mor- 
j • i„  ..i_ J o m f ir o  noDełnionno-o w  nnnv 7. H Ji n a  4  b m .  n a  trzftob
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silnej, wąsa małego, jasnego i rzadkiego, zębów 
wykręconych, naprzói wystających, noszący na so
bie torbę skórzaną z okuciem żółtem i takiemżn sa
mem zamknięoiem, władający językiem polskim i 
niemieckim, • akoencie z Śląska pruskiego. Indy
widuum to posiada k iążkę roboczą, wystawioną w 
języku polskim i węgierskim, w której wypisaue 
jest imię Albert, Po dokonaniu morderstwa zrabo
wał on ruchomości i gotówkę, a potem dom zamor
dowanych podpalił.

W nocy z l9 n a 2 0 s ty c z .b r .  zrabowano kasę po
datkową w Wyznicy na Bukowinie przez wyłom 
w murze i rozbicie kasy wertheimowskiej, z której 
skradli złodzieje 41.487 złi 32 ot. gotówką i w 
papierach wartościowych. Za kradzież tę przytrzy
mano już Mojżesza Morgensterna pochodzącego z 
Tłustego’ Obaima Akselrada, Elego Hersch Drex- 
lera i Jeruchima Handschuha, aioli jeden ze spól- 
ników Boruch Weinstein, rzekomo pochodzący z Iło- 
syi lat około 36 liczący, wzrostu średniego, chu
dej twarzy, kasztanowatych włosów i brody, z pro- 
fesyi ślusarz, umknął z całą gctówką i obecnie ś«i- 
gany jest listami gońtzemi. Weinstein alias Weis- 
stein zdaje się być identycznym z Boruchem Wein- 
steinem kuśnierzem, pochodzącym z Konstantynowa 
gubernii żytemierckiej, który już poprzednio był ści
gany listami gończemi za kradzież.

Z Wydziału krajowego. D zienn ik  Polski do- 
n ',» i: Prezydent m. Lwowa p. Mochnacki, który jest 
dotąd radcą Wydziału, krajowego, wniósł na ostatniej 
sesyi petycyę do Sejmu, w której żądał urlopu na 
ozas do końca bieżącej kadencyi Rady miejskiej 
Petycyę tę odstąpił Sejm Wydziałowi krajewemu do 
załatwienia i właśnie nad nią ebradował onegdaj 
Wydział krajewy. Jak te był# do przewidzenia, 
Wydział krajowy udzielił p. Mochnackiemu żądane
go urlopu. Po upływie bieżącej kad>-ncyi będzie 
mógł p. Mochnacki powrócić do urzędowania w 
Wydziale krajowym, lub też wnieść nowe podanie 
o dalszy urlop, ewentualnie o przeniesienie go w 
stan spoczynku

Na tern samem posiedzenin został sekretarz pre- 
zydyalny dr. Józef Ekielski zamianowany radcą 
Wydziału krajowego rxtra  statum.

Aresztowanie. Nowy prorok, autor skonfiskowa
nej broszury: „Jeden Bóg i jedna religia“, o któ
rej wczoraj pisaliśmy, Mieczysław Chmielewski, któ
ry się nazwał Maryą Wieniawa został^ aresztowany 
w« Lwowie. Dochodzenie policyjne w toku. Chmie
lewski jest pruskim poddanym i do Lwowa przybył 
z Krakowa, a przedtem był kupcem w Warszawio.

Na kapitule 0. 0. Franciszkanów, gw ardyana  
krakow skiego konwentu, ks. Franciszka Szym czykie- 
w icza, przeniesiono w tej sam ej g o d n ośc i do kon
w en tu  lw ow sk iego .

Jordanów, 14 lutego. (Koresp N . Reformy). 
Notaryusza p. Kurlatę, przeniesionego do Brzeska, 
liczne grono obywateli tutejszych pożegnało z nie
kłamanym żalem gdyż przymiotami charakteru i 
serca zdołał zjednsć sobie powszeohną miłość

Pożar w nocy z 12 na 13 bm. wybuchł w sy
nagodze gminy izrselickiej prawdopodobnie przez 
nieostrożne pozostawienie światła. Synagoga zniszczo
ną została, wszakże dzielnym usiłowaniom tutejszej 
straży ogniowej ochotniczej powiodło się uchronić 
m'asto od większej katastrofy. Gdyby b^w.em nie 
energiczna pomoc i ratunek straży, oraz przytomność 
naczelnika p. Koehlera, pożar ów w środku gęsto 
n a ładowanej drewnianymi domkami ulicy łatwo stać 
się mófjt nadzwyczaj groźnym.

Pomimo dotkliwie dającego się czuć braku wody 
•panowano rozszalały żywioł i nieszczęście zażegna- 
nem został

Ze S t o w a r z y s z e ń
—  XVII Walne zgromadzenie polskiego Towa

rzystwa przyrodników im. Kopernika we Lwowie 
odbędzie się w son 'tę dnia 18 lutego o godzime 6 
po południu w auli uniwersytetu. Porządek dzien
ny : Zagajenie posiedzenia przez przewodniczącego; 
sprawozdanie zarządu z czynnośoi Towarzystwa za 
rok 1887; sprawozdanie kasowe; sprawozdanie ko
m isji kontrolującej; odczyt dr. A. Raciborskiego: 
„O przyrodniczych podstawach naszych sądów este- 
tycznyoh “; wybór przewodniczącego na rok 1888; 
wybór czterech człoaków zarządu w miejsce pp, 
Kreutza, Pawłowskiego, Potelenza i Sawickiego; 
wnioski ozłonków

— Na Walnem zgromadzeniu Towarzystwa bra
tniej pomocy kelnerów prezesem wybrany został po
nownie p. Stanisław Koziołkowski, a członkiem ho
norowym mianowali zebrani p. Karola Zakrzewskie
go, restauratora.

Mianowania. Minister oświaty mianował euplenta, 
ks. Józefa Sidora, rzeczywistym nauczycielem religii 
w gimnazyum w Sanoku.

Krajowa dyrekcya skarbu zamianowała koncepi- 
stów .“karbowyoh : Andrzeja Czabana. Jana Tyrkę, 
dra Michała Koczyrkiewicza, Rudolfa Neumanna i 
Józefa Bętkowskiego, komisarzami skarbowymi w IX 

praktykantów konceptowych: Tes- 
18 ®Hnryk» Kostnrskiego, Leona Dziedzica, 

Izaaka Heraohd5-fsra i Mikołaja Czerniawskiego, 
koncepistami skarbowymi w X klasie raugi.

Krajowa dyrekcya skarbn zam ianow ała kancelistów, 
W ineentego Krupkę i Mikołaja P ecę , oficyałam i kan

celaryjny mi, zaś adjunktów podatkowych, Grzegorza 
Obornickiego i Leona Służewskiego, kancelistami 
skarbowymi.

Odznaczenia. Cesarz nadał p. Karolowi Cieleckie 
mu godność szambelana.

Kuratorem Gustawa Cborośnickiego, emerytowa
nego adjunkta sądowego, który za obłąkanego uzna
nym został, ustanowiono p. Zygmunta Zukra, wła
ściciela dóbr w Chorośnicy.

Konkursy. Sąd w Kołomyi uchwałą z 23 styoz- 
nia br. 1 788 otworzył konkurs do majątku Feiwla 
Rosensto ki. kupca w Śniafinie Zgłoszenia wnosić 
należy do sądu powiat, w Sniatynie do dni 60. 
Termin likwidacyjny odbędzie się dnia 26 marca 
br. — Sąd krajowy we Lwowie ogłaBza konkurs do 
majątku Juliusza rei te Judy Klaflena, kupca we 
Lwowie, ul. Karola Ludwika 1. 15. Wybór zarządu 
odbędzie się dnia 27 bua., a termin likwidacyjny 
dnia 9 kwietnia br. Zgłoszenia wnodó należy do 
26 marca br. Uchwalono 8 bm. 1. 5493

Posada adjunkta sąńownga w IX klasie przy 
sądzie krajowym w Czerniowcach jest do obsadze
nia. Podania wnosić należy do 25 bm.

Stanisława Barzęckiego wzywa sąd powiatowy 
w Dąbrowej rezolucyą z 3 bm. 1. 771, aby się w 
ciągu roku zgłosił do spadku po Juliannie Barzęc- 
kiej, zmarłej w Dąbrowej 4 listopada 1885.

Sąd powiatowy wiśnicki rezolucją z dn. 26 
stycznia br. 1. 475 uwiadamia, nieznanych dziedzi
ców, że Adam Sikorski, z Pragi pod Warszawą, 
zmarł 23 lutego 1886. Do spadku zgłosić się na
leży w eiągu roku.

Wierzycieli ś. p. ks. Jana Mroczkowskiego
wzywa sąd powiatowy w Roehatynie rezelucyą z 
24 stycznia br. 1. 201 aby w ciągu trzech mie
sięcy zgłosili swoje pretensje do masy spadkowe'

Kaliksta i Teklę Krzyżanowskich w«ywa sąd 
powiatowy w Zaleszczykai h rezolucyą z 22 grudnia 
1887 1. 8842, aby w ciągu roku zgłosili się do 
spadku po swym ojcu Piotrze Krzyżanowskim, zmar
łym 10 marca 1886 w Torskim.

Podziękowanie. Wieczorek tańcujący Tnwarzystwa 
bratniej pomocy kelnerów wypadł pod każdym wzglę
dem świetnie, że zaś dochód czysty w: n#si 101 złr. 
27 et., zawdzięcza Towarzystwo przedewszystkiem 
delegatowi hr. Borkowskiemu za bezpłatne udziele
nie sali redutowej, prezydentowi miasta za polece
nie liczenia połowy należytości za oświetlenie gazo
we i radcy dworu dyrektorowi policyi Englisehowi 
za uwolnienie »d taksy policyjnej, jak#też szan. pp 
p.i ncypał#m i pnbliczuości, która przybyła licznie 
i złeżyła hoine naddatki.

Repertoar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  18 lutego: Na dochód Apollona 
Lubicza: Po raz pierwszy: „Cudze dzieci“, kome- 
dya w 3 aktach St. hr. Rzewuskiego i po raz 
pierwszy : „O Józię", komedya w 1 akcie M. Ba
łuckiego.

Wiadomości iSawe, literackie i artystyczne.
•j,*.), Z A k a d e m i i  U m i e j ę t n o ś c i .  Dnia 8 

bm. odbyło się pesiedzeuie Wydziału historyezno- 
fllozoflcznego, na którem prof dr. Dargun przedsta
wił pracę „O źródłach prawa miast polskich w 
wieku XVI. Źródła prawa karnego w pismach Gro- 
ickiego." Do najważniejszych pomników prawa miast 
polskich w wieku XVI należą księgi, spisane przez 
Groickiego, podwójeiego krakowskiego, używające 
przez długi czas w sądach powagi niemal ustawo
wej. Prelegent zakreślił sobie zadanie źródłowego 
rozbioru tych ksiąg, rozpoczynając pracę od prawa 
karnpgo, do którego z powodu niedostatecznej pod 
tym względem treści dawnych praw m łgdebuiskich, 
najwięcej pierwiastków nowych wciągnąć musiał 
Groicki Poświęcił on całą księgę opracowaniu po
mnikowej konstytucyi karnej cesarza Karola V i 
wydał ją w polskim przekładzie w r 1565. Dzieło 
to „Po8tępeK wybrau z praw cesarskich itd “ obli 
tuje w samodzielne dodatki tłum acza, który wypu
szcza znaczną liczbę artykułów, a rozkłada inne, 
kombinując je w najswobodniejszy sposób. Należało 
więo przeprowadzić przedewszystkinm dokładny roz
biór każdego z 91 artykułów „Postępku", wykazu
jąc części jego składowe i stosunek jego do 219 
artykułów Karoliny. Okazuje się przytem dążność 
tłumacza do złagodzenia zbyt srogich przepisów o 
torturze, podczas gdy inne dodatki samoistne mało 
zawierają treści prawniczej. Następnie należało so
bie zdać sprawę z przyczyn wypuszczenia szeregu 
przepisów Karoliny. Okazuje się, że materye prawne 
tych przepisów są w większej części objęte poprze- 
aniemi pismami Groickiego Opiera on prawo swoje 
karne, nie pochodzące z Karoliny, przeważnie na 
zwierciadle saakiem i magdeburskiem Ju s  munici- 
pale  ( Weichbłldrechl) z glosami ; dalej na statu
tach keólewskich, na prawie kanonicznem, liter itu- 
rze kryminalistycznej czasu i na Piśmie świętem. 
Pierwiastków tych nie kłjarzy należycie w całnśś
loiczną; znajdujemy przepisy karne, w żaden nie 
ujęte system, porozrzucane po „Porządku sądów" i 
„Artykułaoh prawa magdeburskiego". Rezultat ana

litycznego zbadania nie jest dla Groickiego zbyt 
pochlebnym. Był on kompilatorem, ożywionym naj
lepszą chęcią, lecz nie rozporządzał ani dostateczną 
wiedzą, ani metodą prawniczą Praktyczne znaczenie 
i "go dzieł, wynikające z powtórnych wydań w cią
gu dwóch następnych wieków, uzasadnia jednak po
trzebę naukowego ich zbadania. Ku większej wygo
dzie współpracowników, chcących korzystać z roz 
prawy, zakończył ją  prelegent podwójnym rejestrem, 
wykazującym stosunek między treścią zupełnego 
systemu prawa karneg* owych czasów tj. Karoliny, 
a wszystkiem' pracami Groickiego.

Na posiedzeniu administracyjnem zatwierdzouo 
zaproszenie pp. Balcera, Bruchnalskiego, Czarnika, 
Finkla, Kwiatkowskiego, Lorkiewicza, Leńka, ks. 
Gromnickiego i prof. Darguna na członków komi- 
syi historycznej, zaś docenta dra Józefa Brzeziń
skiego na członka komisyi prawniczej.
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Dział ekonomiczny.
Wystawa nasion we Lwowie od 2 do 5 marca 

ma się odbyć — jak wiadomo — podczas posie
dzeń Rady Ogólnej Towarzystwa gospodarskiego 
galicyjskiego.

Komitet galic. Towarzystwa gospodarskiego 
wzywa wszystkich ziemian, którzy produkują do
borowe nasiona rolnicze lub leśne — i mają je 
w roku bieżącym : a sprzedaż, — ażeby raczyli 
najpóźniej do 26 lutego b. r. przesłać franco ped 
adresem Komitetu (ulica Ossolińskich 1. 61 próbki 
tychże nasion, podając: a) imię swoje i nazwi
sko; b) miejsce zam ieszkani, tudzież stację  po
cztową lub najbliższą kolejową ; c) rodzaj nasie
nia; d) ilość, w jakiej toż jest na sprzeaaż; 
wreszcie e) cenę , po jakiej będzie sprzedawane.

Nasiona mają. być nadesłane w woreczkach 
płóciennych, obejmujących po jednym kilogramie 
(dwa funty ełowe) nasienia.

Komitet galic. Towarzystwa gospodarskiego 
przedstawi próbki nadesłane (ugrupowane syste
matycznie) członkom Towarzystwa podczas Rady 
Ogólnej, mającej się zebrać w pierwszych dniach 
marca b. r.

Zamierzone zebranie próbek z całego kraju nie 
będzie wystawą nasion w ścisłem tego słowa zna
czen iu , — ale będzie raczej z a p o z n a n i e m  
r o l n i k ó w ,  potrzebujących nasion, z miejscami 
produkcyi tychże w kraju.

Tym sposobem pragnie Komitet ułatwić zaró 
wno sprzedaż, jak i nabycie doborowy,fh nasion 
rolniczych i leśnych w kraju produkowanych — 
i spodziewa się , że producenci licznemi nadsył- 
kam 1 przyczynią się do wyrobienia przekonania, 
„że bardzo wiele nasion (jeżeli nie większość) 
z n a l e ź ć  m o ż n a  w k r a j u ,  b e z  u c i e k a -  
n i a s i ę  d o  z a g r a n i c z n y c h  h a n d l a r z y " .

Targowica bydła rogatego w Preszburgu,
konkurująca z targowicą w Wiedniu, zostauie według 
wszelkiego prawdopodobieństwa stanowczo zamkn.ęta 
dnia 27 b. m. Owa targowica powstała za stara
niem przekupniów i begaty h rzeźmkćw wiedeń- 
sk ch, którzy doznawszy w nowych przepisach tar
gowych ograniczenia w wyłuskiwaniu producentów 
z jednej, a drobniejszych rzeźników z drngiej strony, 
urządzili przy pomocy rządu węgierskiego osobną 
targowicę na granicy w Preszburgu. Wiedeń na 
tein nie nie stracił, ceny mięsa bcwiem spadły zna
cznie niżej; dla dostawców bydła i dla izeżników 
było z tern również lepiej.

Mimo to tak rada gminna, jak i wielu intereso
wanych walczył# przeciw nowemu urządzeniu, obo- 
w ązującemu na targowicy. Skutkiem tego przysi-ło 
do zmian kontraktu z Towarzystwem dyskontowem, 
które utrzymuje kasę targową i dostarcza kredytu, 
zarazem dopuszczono do pośredniczenia w sprzedaży 
i kupnie wszystkich, przez strony interesowane upo
ważnionych. Odtąd komisanci opuścili targowicę 
preszburską, a wielcy dostawcy mimo zabiegó nie 
przystali na przydłużeuie zobowiązania co do dosta
wy bydła do Preszburga. i 0Iń bowiem wolą wy
syłać swój towar wprost nci miejsce głównej kon
sumpcji. W ten sposób Wiedeń stanie się znowu je- 

j dyDym regulatorem ceny i nie będzie w tein nic 
j złego, jeżeli spekulanci nie zawładną w nim tek, 

ak ;o było przed uregulowaniem stosunków tar
gowych.

Spostrzeżenia meteorologiczne
fpndług Obserwatoryum krakowskiego). 
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>statnie wiadomości.
Z g u b e r n i i  s i e d l e c k i e j  piszą dc D zien 

n ika  Poznańskiego'.
„Chociaż unitów obecnie już nie wywożą do 

gubernii orenburskiej, prześladowania nie usta
ją. Tak zwane u Las śluby krakowskie są powo
dem do licznych procesów. Rząd rosyjski ślubów 
tych nie uznając za legalne, w prjw adza zamęt 
do stosunków rodzinnych. Małżonków rozłącza, 
skazując ich przytem na płacenie dość znacznej 
koutrybueyi, a nawet zsyłkę. Dzieci zrodzone z 
z takich małżeństw uważają się za nieprawe.

„Rozpoczęły się już spełniać i groźby władz, 
że ci Unici, którzy nie rozłączą się z żonami, 
zostaną skazani na wygnanie. Wywieziono do 
gubernii chersońskiej urlopowanego żołnierza Ma- 
łaszuka. Małaszuk po powrocie z wojska dwa la
ta temu brał ślub w Galicji. N ie zważając na 
to, że w urlopie zapisany jako katolik, sąd ska
zał go na zapłacenie 200 rubli, a następnie wy
wieziono go do gubernii cnersonskiej.

„Z gubernii orenburskiej, od znajdujących się 
tam  na wygnan.u Unitów, nie otrzymujemy pra
wie żadnych wiadomości. Wiadomo tylko, że 9 
z nich umarło i że reszta wymawia się od przy
jęcia gruntów , jakie im rząd daje w powiecie 
czelabińskim w zamian zu podlaskie. Dotychczas 
mieszkają po kilku w wioskach i miasteczkach, 
zostając pod dozorem policyjnym. Pieniędzy otrzy
manych za grunta  sprzedane na Podlasiu, nie 
oddają im, ale wydają dziennie na życie po 15 
kopiejek na osobę dorosłą i po ośm kopiejek na 
dziecKo.

„M ichał Lewkowicz, o którym  donosiliśmy, że 
osadzony był w cytadeli warszawskiej za to, iż 
wraz z Janem  Klimczukiem i innymi ułatw iał 
księżom chrzczenie dzieci i utrzymywanie stosun- 
ków  z Unitami, zost*ł zesłany do gubernii nov- 
rorodzkiej do miasta powiatowego Kiryłow. Żona 
Lrwkowicza niedawno um arła ze zm artw ienia‘na 
Podlasiu, zostawiwszy kilkoro sierot, które nie 
mają ani opieki, ani Środków do utrzymania. — 
Scisławską z tejże samej sprawy wysłano do gu
bernii radom skiej."

Telegramy „Nowej Reformy"
{P ryw atne . »

Lwów, 16 lutego. G ubernator podolski objeż
dża z wyższego rozkazu graniczne powiaty, za
rządzając naprawą dróg.

W Równie przedsięwzięto dalszą budowę ko
szar.

Warszawa, 16 lutego. „ S r  wiański komitet do
broczynności* w Moskwie, odbył ostatniemi cza
py kilka posiedzeń poświęconych wyłącznie spra
wie bułga: skiej. Uchwalono wysłać do Bułgaryi 
dwóch delegatów tncognito, którym rzekomo po- 
ruczono zbadać obecne stosunki i usposobione 
ludu w Bałgaiyi. Emisaryuszów swoich zaopa
trzył „komitet" w znaczne zasoby pieniężne, 
przeznaczone widocznie na cele agitacyjne.

Słychać, że Batum ma być zamienionym w port 
wojenny. J

Wiedeń, 16 lutego. Dziś miało się odbyć po
siedzenie Koła polskiego, jednakże p .  Jaworski 
odroczył je prawdopodobnie z powodu, że rozpra
wy w kołowej komisyi wódczanej jeszcze się nie 
skończyły.

Wiedeń 16 lutego. Rokowania kartelowe pro
wadzone przez zarząd kolei skarbowych z towa
rzystwami prywatnych koiei, spełzły na niczcm,

Paryż, 16 lutego. Pod patronatem  ambasady 
rosyjskiej toruje się drogę do porozumienia bliż
szego między Ferrym  a Floquetem  w tym celu, 
aby Fe-ry  w ewentualnym  gabinecie Floqueta 
objął tekę m inisterstw a spraw zagranicznymi.

Rzym, id  lutego. Dla przyspieszenia rokowań 
i zawarcia układu — jak słychać — papież ma 
wysłać do Petersburga specjalnego, zaufanego 
pełnomocnika.

Belgrad, 16 lutego. Nowozałużony organ stron
nictwa Risticsa (liberalnego) Srbska Nezawism osi 
ogłasza program stronnictwa, który zaznacza na

pierwszem miejscu, że serbski naród powinien 
dążyć przedewszystkiem do połączenia rozrzuco
nych i rozkawałkowanych krajów serbskich na 
półwyspie Bałkańskim w obrębie naturalnych gra
nic etnograficznych i na podstawie praw history
cznych. Dla obrony wolności państw bałkańskich, 
zarówno w politycznym, jas i w religijnym  kie
runku, należy utworzyć federacyę państw bałkań
skich i równocześnie urnę celną. W interesie 
Serbii leży pozyskać sobie sym patye\w ielk ich  
mocarstw przez udowodnienie wdzięczności wobec 
tego państwa, które w przeszłości nie szczędziło 
Serbii swej pomocy. Inne  punkta programu do
tyczą wewnętrznych serbsaieb stosunków.

(_Z biura korespondencyjnego. \
Wiedeń, 16 lutego. Na dzisiejszem posiedzeniu 

Izby poselskiej hr. T a a f f e  przedłożył wniosek 
rządowy o kredycie dodatkowymi w kwocie złr. 
16.500 dla budżetu spraw wewnętrznych na u- 
rządzenie deoartam entu dla spraw asekuracyjnych 
z powodu wykonania ustawy o zabezpieczeniu ro
botników na wypadek kalectwa.

P. H e r b s t  i towarzysze interpelowali m ini
stra handlu, czy zamyśla w krótkim czasie zarzą
dzić roboty wstępne aby wyrobić sobie sąd o 
'opniu  zniżenia taryf przewozowych na kolei 

Północnej zwłaszcza przy przewozie węgla.
P. S t e i n w e n d e r  postawił w niosek o 

zmniejszenie podatku konsum cyjnego od wina, 
moszczu i t. p.

Na zapytanie p. P l e n e r a  oświadczył p rze
wodu' 'zący komisyi legitymacyjnej, iż w kwestyi 
czy komisya zechce zdawać sprawę z wyboru 
Borelli ego, chociaż ten m andat złożył, o ewen
tualnej uchwale komisyi on sam nie chce prze
sądzać. Jeżeli którykolwiek członek komisyi zażą
da, aby się nad tą spraw ą zastanowić, wówczas 
on nie będzie m iał nic przeciw temu. — Z kolei 
prezydent S m o l k a  oświadczył, że sprawozdanie 
o sprawdzeniu wyboru p. Auspitza postawi na 
porządek dzienny jednego z najbliższych posie
dzeń.

Gap, (w francuskim  departam encie Wyższych 
Alp), 16 lutego W mowie kandydackiej, tu wczo
raj wygłoszonej, rzekł F l o u r e n s ,  że F rancya 
dąży do rozwoju dem okracyi, a rozwój ten  da 
się osiągnąć jedynie w pokoju. U trw alenie repu
blik' we Francyi jest najlepszą rękojmią dla po
prawienia stosunków Francyi ze wszystkiemi na
rodami.

Rzym, 16 lutego. R iform a  polemizując z dzien
nikami, które przypisują rządowi zam iary wojo
w nicze, zaznacza, że od czasu zjazdu w F rie - 
dricheruhe aotąd nic się me w ydarzyło , coby 
mogło obudzić podejrzenie, iż celem dążenia jest 
co innego, ale nie pokój.

Podczas rokowań włosko-francuskich o zaw ar
cie traktatu handlowego, Włochy złożyły dowód 
bardzo wielkiej cierpliwości. Załatwienie zajścia 
w konsulacie francuskim w# F lo ren c ji zgadzało 
się pierwotnie z zapatrywaniem  rzada włoskie
go na tę sprawę. Nie we Włoszech pojawiały się 
komunikaty o różnych sp raw ach , niezgodne ani 
z i st >tną prawdą, ani z wymaganiami międzyna
rodowej grzeczności. N ie W łochy rozgłaszały ró
żne wojskowe w ieści, nieżyczliwe dla kraju są
siedniego. N ie ze strony W łoch usiłowano za 
gianicą stawiać przeszkody innym  państwom i 
podkopywać podstawy międzynarodowe.

Z tego wynika, że wojny unikamy i nie bę
dzie jej, jeżeli nie będziemy zaczepieni.

Londyn, 16 lutego. Siand ird  kładzie nacisk na 
to, że Anglia w sprawie bułgarskiej musi trzy
mać się ściśle litery traktatu berlińskiego. Gdyby 
Rosya rozpoczęła nowe kroki dyplomatyczne w 
tej sp raw ie , wówczas traktat cen dostarczyłby 
przyjaciołom bułgaryi dostatecznego usprawie
dliwienia dla przeszkodzenia te m u , by swoboda 
Bułgaryi nie dostała się na pastwę cara Ino jego 
emisaryuszy.

Dublin, 16 lutego. Dep. Pyne ze stronnictwa 
Parnella skazany na trzy miesiące za mowy pod
żegające.
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**/•% ..................................... ......  i- 100
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Lomb. (Siidb.) na 50Ó fr. za sztukę 1 
Prze.n.-Lup. I. Em. na 200 złr. za 100 
Nordosty . . .  „ 800 ,  „ 100

96

97 40
98 5 )  
77 60 
85 25

123 50 
96 75 

142 i 5 
9t 25 
94 25

L •  8 y.

iladap. loay Bazylika . aa 6 2 ”r. 
Kred. dla handlu i przem. na 100 złr.
K l a r y ...................................
4% Tow. żegl. Dun. ab 10%
K r a k o w s k ie .......................
Ofner (miasta Budy) . .
Czerwtpcgo krzyża austr.

„ „ węgier.
Radolia .............................
Staniał lwowskie . . . .
4»/,% Tryesteóskie .
4% u •

40
100
20
40
10

5
10
20

100
50

w. a.
v . a. 
m. k. 
w. a. 
w. a, 
™. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
m. k. 
w. a.

płacą

96 50

97 90| 
99 1 
78 10 
85 75

124 -  
97 26| 

143 
95 75 
95 75

8 60 
176 25 
50 - -  

117 — 
.17 50 
58 25 
16 70 
U  60 
20  -

187 50 
70 50

8 80 
176 75 
50 50 

118 -  
18 25 
5 . 5 
17 - -  
’2 
iO 50

189 -

OitaiTdywid, Akoye kuuewe.
6-_  Anglobank . . . .
5  F in’ Terein Wienei . .

13- Kredyt, dlt, handlu i przem.
18- — Kreditbank węg. allgem. 
v 5 25 L»"uderbank . . . .
38 60 Austre-iręgi«rskie . . .

_ U nionbank....................
Galic. Bank hipoteczny.21 - —

1 0 -

136„
10-50 
18-50 

7-94 
9-5" 
9-94 

25 fr. 
5 fr . 

16-25

na 200 
100 
160 
200 
200 
600 
100 
200

złr. 100
81 25 

261 2 
271 50 
204 50 
861 
190 - .

Akoyi kelsjsws
Alfóld-Fiuma . . . .  
Ferdynanda l  ółnoon 
Karola Ludwika
Lwowsko-Czemiow-Jasay 
Koszy oko-Bogumuzkie 
Rudolfa .
Siedmiogrodzkie 
Staatieisenbahn 
Lombardy (Sadbahn) .’ 
Żegluga na Dunaju

na 200 
,  1050 „ 210 
.  200 
.  200 
.  200 
- 200 
i 200 . 200 
„ 600

złr.

W • |
Dukaty pełn« ważne 
20-tu Frankówki 
20-to Markówki . . 
Pół-Lnperya v ros, 

Fonty zsterlingi . 
Banknoty włeiku 
Buble papierowe

o t
■itakę

pełne ważne

10 1

płacą żądrją

100 60 
>» 7t> 

269 I * 
272 -  
204 75 
|H68 -  
190 60

72 -  
2440 
191 5  
207 60 
186 50 
178 50 
169 -  
214 bO 

79 7b 
341 -

5 98 
10 OS 
12 42 
10 36 
12 65 
49 05 

107 60

173 -
2150— 
q, ,

208 30 
187 — 
179 — 
170 - 
1214 75 

80 25 
846 -

6 —  

10 04 
12 u  
10 88 
12 7« 
49 15 

108 -
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W y s p r z e d a i ę

STARA MALAGĘ
c 4
litr  po

1 złr. 80 centów
przy odbiorze większej ilości taniej. 

E d w a rd  R adler,
276 1 6 a p t e k a r z .

Kraków, Rynek główny, Nr. 13.

przesyła*za zaliczką
leśnictwo Zassów pod Czarną,

Dwuletni Crategus (biała Citrń na żywopłoty) 
po 3 złr. 50 ciatsw .

Akaeya, tlszyna dębina brzezina jasionlna 
po 2 złr. 50 centów.

Dwuletnia sosna I z łr ., świerk I złr. 60 ct., 
■ed-zew 2 złr 

Jednoroczna sosna, iw itrk  i a td rzsw  po 70 Ct 
t f u s y d k o  z a  lO O O  s z t o k .  

Drobne jabłonki i groszki po I złr., leszczy- 
n» 2 złr. 50 ct. za lO O  s z t a b .

Nasienie issny  I złr. 60 ct., świerka 65 ct., 
modrzewia 75 ct 277 1 15

Agent
d o  z b i e r a n i a  o g ł o s z e ń  w Krakowie i 

innych aiastaeh  potrzebny jest zaraz. 
Zgłoszenia listownie do Wydawnictwa „Tury

sty" w Tarnowia. 280 1 3

TRAWĘ MIODOWĄ
( h o l c u s  l a n a t n s )

własnej produkcyi świeży i pewną sprze
daje Zarząd aobr Ubrzeź p o e z u  Łapa
nów po 4  s i r .  z a  k o r z e c  wraz 
workiem i wolną odstawą do kolei. — 
P rz j wzięciu naraz 10 korcy jedenasty 
dodaje się bazpłatnia. Uprrfzfc się wprost 
adresow ać, gdyż Zarząd nie u trz jn u je  

składów. 181 1 10

Aflihb średniego w iek a , dobrze wycbo- 
U o s U l t  wana , mówiąca ,po polska i n.e- 
n iecku, znsjąea się dobrze na zarządzie domu 
i kuchni, krawiecczyźnie i szyciu bielizuy, oraz 
robotach ręcznych. poszukuje miejsca w domu 
wyższym za wychowawczynię od 1 do 3 dzieci, 
lub zarządn domu. Wiadomości ndzieii Wny 
Lespeld Kotlarski w Zywou. 382 1

Do wydzierżawienia
każdego czasu i pod bardzo przy- 

stępnemi warunkami

lokal na resłauracyę 
w „Hoteln Victoria“

w K rakow ie.
Bliższa wiadomość u właściciela 

hotelu. 283 1 6

EKSTRAKT SŁODOWY
wyrębu

J .  T r ą t o o z y n a k l o s o

w Winiarach pod Kaliszem
jato  srodea leazniczy w kaszln i^innych choro
bach piersiowych, wyprób„wauy \v swych skut
kach przez lekarzy i chemików, no wystawach 
Przemy tłewo-Relnlczej Warszawskiej i Krajowej 
Krakowskiej zaszczycony medalami,  oraz na 
Wystawie Higienicznej w Warszawie listem po

chwalnym. 13 20 0
Cena 60  ceatów.

Dostać n o żn a  we wszystkich aptekach

, M a ry o c e lś k ie

Krople żołądkowe.
Iredok zrakomicie działający na wszelkiego rodzaju 

chorohy żołądka.________

Niezrównany przy braku OM 
t y ~  rabów i i v ą i  a, n m n . ym 
o d d e-b l., w zdyclacb, kwaanyck  
odbiła, la ch , ,:olka< h , katarach  

k io łaak ow ych , zgagach »woraenlu

f. *■ .’<1
1 3

i ło sć f i  wom ftach, pr*y pochodzą
cych z żołądka bólach J łow y , 
karetach lab iatwardzonlach,pr*®- 
cląienin zoludka potraw»uii i napo
jami, przy robakach, cierpieniach  
ślefliiony, wątroby i nemorojdacb 
Cena flak on ik a  wraz z lirzeplaen 
85 cen tów  austr . p od w ó jn eg o

J • 111 * i J 1 l o u . Ł a t u .  p r o i i i w u
łleilziony, wątroby i nemorojdach. 

" 12 •

^  60  kr. Główny sk lacfu  aptekarza
K a ro la  B ra d y

w K rom leryku (K rem sier) na M orawie w A U PT yt 
Kroplo H ariozelskie nie są żadnym srod-kiem taj®m~ 
micaym. Części składow e tychże są przy k a ld o a  

flakonie na opisie użycia, wymienione.
Prawdziwo do nabycia  w wszystkich Aptekach.
O s t r z e ż e n i e !  Prawdziwe krople żołądkowe ma-

Sfocelsk ie bywają częstokrotnie fałszowane i naila- 
owane. — W dow ód p raw d ziw ośc i tych kropli 

powinna każda butelka obwiniętą być w opakowanio  
caerwone, zaopatrzone p ow yżćj oznaczon ym  z o a k l i*  
ochronnym  a przy każdem flakonie znajdować się
Sowtnien p rzep is u żyw an ia  kropli, z wzmianką, ta  

rok ow an y ie st w druk arn i IL Guaka w  K rom ie- 
r y iu  (Kramsier.)

Prawdziwe do nabycia w Krakowie w apte 
kach pp.1 E. Radlcra, F. Gralewskiego, P. Kro- 
kiewicz*. W. Redyka. F. Sobieraj«kiego, K. Stock- 
mara, J. Trauazyńskiego spadkob., k  Wiszniew  
sklogo ; w Andrychowie w apt. A. M.rronowicsa; 
w Biały w apt E. Kilera i J. Kolassa ; w Bo- 
ohnl w apt M U a tty ; w Brzesku w apt. W. 
Janoszka; w Chrzanowie w apt. Sporysza; w 
Del izycaoh w apt. J. B iliu sk U ro ; w Grybowie 
w apt. K. i ulszyokieeo ; w Kamionce Strumiło- 
wej -  apt. K. P iepesa ; w Krntaoh w apt. E. 
SokalsL sgo ; w Llpnlku w apt. A. F uch sa ; w 
Liman, wy w apt. W. A. Zubrzyeki; w My *!e 
alcach w apt. W Cłumińskiego ; w NlB.ioiom - 
oaoh w apt. J. Tichy ; w Pilźnle w apt. Z. Czajki; 
w Radomj  siu w apt. Masłowskiego ; w Starym 
Sączu w apt. M atusińskiego; w Nowym Sączu 
w apt. Jakubowskiego i W. Filipka; w Suchy 
w apt K. Czernickiego ; w Szozurowy w apt. 
W. Hoiuza w Tarnowie w. apt. W. L Ohodae- 
kitgo, E. Ranka i M Adlera (apteka Englą); 
w Wieliczce w apt B. Miecziński ; w Wojniczu 
w apt. N odzyńekiege; w Wllamowioaoh w apt. 
F. Schneydora; w Zakliozynle w apt. Kromka*; 
w Żywcu w apt. Grraffa i Herdliozki. 126 5 52

f f .S t
Krawiec cywilny i wojskowy

Kraków, ul. iw. Anny. L. 5,
poleca bogato zaopatrzony skład wszel
kiego rodzajn uniformów, jakoteż wszelkie 
artykuły dla c. k. oficerów, urzędników 

wojskowych i cywilnyeh.
W  C e n y  u m i a r k o w a n e .  W  

162 21 30

F l e r w i z a

Pracownia artystyczno-flrzeworytnicza
WILHELMA SMOLKI

w B r D A P E A Z C I E
(  v i i .  B t e r t e i z  u t o z a  0 9  a z . )

przj jmuje do wykonania  wszelkiego rod ajn klisze na d rzew ie  i cynku 
i i ’ do g az e t ,  cenników  i t. p. og ło szeń ,  przyjmuje i w ykonyw a szkice i 

rysunki do winiet, i etykiet i w y s y ła  c z y s t o ,  a r t y s t y c z n ie  
i  p u n k t u a ln ie  w ykończone klisze w jak najkrótszym czasie za zali-

czką pocztową.

JZ orespondonr.ya  w  p o ls k im  j ę z y k u .  1S5 5 5

„Światełko66
pismo illustrowane dla lizuci i młodzieży

wychodzi we Lwowie 8 razy w miesiącu 
P re n u m era ta  roczna już z przesyłką po 

cztową 4 złr.,  kwartalnie 1 złr. 
Adres: „Świat3łku-‘, Lwów, ul. Ko- 

nernika, L. 28. 265 s 3

xxxxxxxxxixxxxxxxxxxix*xxxx4xx
|  MALAGA Z REBAP8ARUM
y  wyrobu

aptekarza Henryka Blumenfelda we Lwowie.
k  Najlepszy i najskuteczniejszy środek  przeciw  wszelkim cierpieniom żołąd- 8 $  
w  kowym i wątrobianym. Przy  wzdęciach, n iestraw ności,  obs trukcj i ,  hem o- 
m  roidach i kongestyach środek  ten  najznakom itsze wywiera skutki.

S  Główny sk ład  w ap tece  pod „złotym słoniem “
^  H e n r y k a  B l u m e n f e l d a  w e  L w o w i e .
^3 Cena butelki I złr. 50 cnt., podwójnej 2 złr. 50 cnt.
K  Skład d ) a  K r a k o w a  w aptece Weo E .  S t o c h m a r a , u l i c a  G r o d z k a .  K

Broszurki o winach leczniczych, oraz wykaz świadectw o skuteczności tych7® wy- 
Była bezpłatnie na żądanie apteka Henryka Blumenfelda we Lwowie. 105 & 0 ^

XXXXXXXXX1XXXXXXXXXX1XXXXXXX*X

S O Ł A D K  -V

WTNO Z PEPSYNĄ,- BOU ĘmU
Bardzo przyjemnego smaku używano je s t  od lat 25 z bardzo pomyślnym

skutkiem w  trudryrh  i  upośleiiciinych trawicnu.ch, braku apetytu, boleściach
nerwowych tolądka, i w ogóle w rozstrojeniach fu n k ry i trawienia.

Pepsyna  « P O U D A U LJ  » potwierdzona przez Akademią medyczną paryską,
nagrodzona zesta la  pierwszym , m edalam i na w szystkich wystawach międzynarodowych : 

^ w Paryżu 1857 r. — w  W iedniu 1873 r. — w Filadelfii 1876 r. —  w Paryżu 1878 r . — x
w Melbourne 1880 r.

W Par iż u : Hoitot-Boudault, 7, ayenue Yiutoru,

m FABRYCZNY SKŁAD PASTY WOSKOWEJ 00 ZAPUSZCZANIA POSADZEK.

ANDRZEJ SCHOLTZ
w  K r a k o w i e  K y n e k  IVr. 3 3 .

SKŁAD TOWARGW NORYMBERSKICH i KOLONIALNYCH,
wielki wybór Paciorków i Korali ezklannych,

Guzików, Jedw abiu, Nici, Bawełny i innycb potrzeb do szycia i haftu.
Skład Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, dre

wnianych i szklannych 
Obrazków świętych, Krzyżyków, Pa yj k i Medalików.

PRZYBORY 1)0 ROBIENIA KW IATÓW .
Liście papierowe i batystowe, Papiery kolorowe i Bibułki

w najlepszych gatunkach.
I g ł y ,  N o ż y c z k i ,  S c y z o r y k i ,  N o ż e  i B r i y t w y  a n g i e l s k i e ,

Papiery i Płótno introligatorskie,
WSZELKIE PRZYBORY PIŚMIENNE i RYSUNKOWE.

Złoto do robót pozłotniozyoh, farby I lakiery. 2019 292 300 
Zamiejscowo obstalunki natychmiast załatwia.

H a n d e l  z a ł o ż o n y  1 7 7 4  r o k u .

m

In

# $

mJ t \  B A J E R
Magazyn i Fabryka wyrobów to fcarsM f

w Krakowie, przy ulicy Grodzkioj, Nr. 13, ^
a P. T. Publiczności elesr»ncko i gmtownie wykonane wjroby z bursztynu, rogu, 

pianki, kości słoniowej, drzewa, kamienia, marmuru i metalów, j^ke to :

cylm cliy z bursztynam i, w iśn iow e, tureckie, liafleflskie i z jaśm inu, J
c y g a r n ic z k i , f a j k i  p ia n k o w e ,  "Jl

laski, kije bilardowe, szachy, arcaby, domina i t  d. | |
Wszelkie przybnry  do bilardów. , j-

W i e l k i  w y b ó r  p o r t m o n e t e k ,  ^
B > < ę g l e ,  k u l e ,  k r i k l e t y .

Za dobry gust, rze tem e wykonanie i p rzys tępne  ceny ręczy. ^
B l i l a d  k a s  o s n l o t r w a ł y o ł i .  soi 7 o ^

m m m m m  » » » » ; » # » # » * » »  «

M A G A Z Y N  §
J Ó Z E F A  R r D I I C K I E C O  .

w  K r a K o w l e  UL
w  R y n k u  g łó w n y m , w  M o te lu  D r e z d e ń s k im , 

poleca Szan. P . T. Publiczności
Rękawiczki

kozłow-s, stębnowane, duńskie, szwedzkie, 
eangurowe, do powożenia, sarnie, glanco- 
wne, jedwabne, kortowe, włóczkowe, ba

wełniane.
H n f r y

skórzane, drewniane, płócienne, torby rę
czne z przyrządami, neceesery mniej: ze i 
większe, płótna i paski do rzeczy, pledy, 
kapelusze, czap ki, płaszcze gumowe, pa

rasole, lusterka, grzebienie, szczotki.
Kaftaniki

kozłowe, jelonkowe, sarnie, prześc'eraała, 
podnszki, kam izelki, kamasze skórzane, 
pantofle, kurtki do polow ania, haweloki, 
płaszcze od prochu, baszłyki, trzewiki 

futrzane.
Szlafroki męskie

z wełny Hymalaya , bardzo lekkie i cie
płe, tak:eż same pantofle męskie, damskie

i dziecinne.

szyldkretu.

P a ń  c z a c h y
dam ikie jedwabne kolorowe, czarne, szko- ' 
ckie. nieiane, kamasze włóczkowe i kor- i 
towe, kamizelki wełniane z rękawam i, . 

zarękawki.

R ie l l z n ę  t r y k o t o w ą
oryginalną i systemu D r a  J a e g e r a  ' 

po eenach ścisłe fabrycznych.

Krawatki męskie modne w największym wyborze.
P e r f u m e r i e ,  w o d y  t o a l e t o w e  i  m y d ł a

z fabryki ED PINAUD w Paryżu i I. e t E. ATKINSON w Londynie.
Nowość ! J P e r  r u m y  ■ J c r y s t a l l z o  w a n  e  w  o ł ó w l n a o b i  ' 

z fabryki L. Legrand w Paryża.
K o m i s o w y  s k ł a d  k a r t  d o  g r y .  171 16 o 1

K o szu le
jedwabne, płócienne, kretouowe, ozfordo- ™l! 
we, szyrtingowe nocne, kołnierzyki, man
kiety, chustki, skarpetki, szelki, spinki

P o r t m o n e t y ,
pugilaresy, cygarówki, tytomerki -ycare B ,  
tniee, w izytierki, woreczki. neeesserki 
kieszonkowe etuis, kieszenie skórzane na ,£it, 
pieniądze, pilniki, szczoteczki do ust, wy , 
roby ze skóry, drzewa, słoniowej kości i

W:

O O O O O O O O O O O O  ł > 0 0  

0  W y o p r z e d s t ż

§  złotych i srebrnych haftów podolskich 9
J  z opuszczeniem tł
J  kilimków, weret i innych wyrobów ludo- Q 
^  wych z opuszczeniem 15%  a

» w sMadjń płócien krajowych ^ 
x M. Kulczykowskiej a
v  w Krakowie, hoiel Saski, ul. Sławkowska L 
0  y Ł Ó T H T A  266 3 0 0
Q n ie  n a le ż ą  d o  w jsp rzeO a zy . ^
O O O O O ^ O O O O O O O O O d

Pokrywacze dachów 
papą i blacha żelazną

znajdą zatrudnienie. 
W iad o m o ść : K o s y d a r s b l, R y 

nek głów n y. 169 20 20

S T a i l k l  k r o j u  a u k l e u  
d a m s k l o ł i ,

opartej na gruntowne’ pedstawie rysunków, oraz 
robienia wszelkich ubiorów damskich i dziecin
nych udziela egzaminowana w tym fachu w Wie 
dniu nauczycielka p y atna p. J l a r y ą  K o r -  
s l d e m ,  w koncesyonowanym Zakładzie Nau
kowym przy ulicy św. Gertrudy, Nr. 9 obok 
hotelu „Klein*, tjdzie też listę osób tutejszych, 
już wyuczonych i mogących poświadczyć o do 
broci nauki, przeglądać można. — i ipłata wy
nosi za kompletne wyuczenie kroju podług bardzo 
praktycznej metody (pod gwaraucya) 10 zlr.

T o a l e t y  V Zakładzie powyższym podłuir 
wszelkich żurnali sporządzane, wyszczególniają 
się, przy miernych cenach , uimejętnem, dokła 
dnem i gustownem wykonaniem. 1906 10 12

Stare, sławne, prawdziwe

Krople żołądkowe ś. Jakóba
B o s y c h  i u  n  i  u ii  ó  w .i■  l | | l  I Do zupełnego i pewnego wyle 

■ f i f l i i e  czenia cierpień żołądka i nerwów, 
■ j S S J  nawet takich , na które wszystkie 
inne dotąd używane środki nie skutkowały, 
szczególnie katarów żołądka, kurczów, kolki, 
bicia eerea, bólu głowy itp., pocenie 60 Ct. 
za mniejszą flaszkę , a złr. 120 za większą 

Do nabycia w Krakowie w aptekach : V\.
Redyka , Ernesta |stoekin <ra , Piotra Krokie- 
wicza , J. Trauczyńskiego , Konstantego W i- 
szniewskiego; w Tarnowie u M. Adlera i H. 
Kijasa. 88 5 26

Hotel Narodowy
w  K r a k o w i e

jest do spr7edania lub zainiany na ma
jątek ziemski.

W iadomość u właściciela w miejscu 
osobiście lub listownie. 255 2 3

B L / I  Ą / p

•  ^  '  RA JODZIE ZELAZA RIEZMIENNYM ^\ x
kb-w-tobk Aprobowane przez pahts

Akademią medyczną W
Iw  P a r y ż u ,  a d o p t o w a n e ^ ^ ^ K V %
Iprzez  F o r m u la r z  A
cla lny  f rancuzki,  sank- w

1888 c lonowane  przez radę  iS5B C  
M edyczną  w  Pe te rsbu rgu .M edyczną  w  F e te rsou rgu .  a

P o s iad a jące  rów noc ześn ie  w ła sn o śc i  J o d u  ^  
i żelaza, p ig u łk i  te  s k u tk u ją  w y łą cz n ie ,  w e  w  
w szys tk ich  ro dza jach  c h o ró b ,  k tó re  w y w o -  W  
lu je  zaro d ek  sk rofu l iczny  [p u ch lin y , z a tk a - ^

S  n ic  k a n a łó w , h u m o r y , efc.) s łabośc i ,  p rze -^  
Mr c jw  k tó r y m ,  z w y k łe  żelazo je s t  zupełn ie  ^  
O  b e z s k u teczn em ;  w  Chlorozie (b ladaczce) ,  w  
^  wLeucorrhóe (b ia łyc h  u p ła w a c h ),  w Ame- W 
A  norrhśe fz a frz ym an ie  z u p e łn e  lub  częscio - ( / )  

we reg u i& m o śc iltw  S u c h o t a c h ,  w  S y f i l is  
" o r g a n ic z n e j  e tc .  O s ta tecz n ie  p o d a ją  one  ”  
^  l e k a rz o m  ś ro d e k  te r a p e u ty c z n y ,  n a d z w y -  W  
^ c z a j  s ilny ,  do p o d ż y w ian ia  o rga n izm u  i do 
^  v /zm acn ian ia  k o n s ty tu c y i  l im fa ty c zn y ch ,  

s łab y ch  lu b  o s łab ionych .
9  N^B. — J o d  n ieczystego lub  z e p s n t e g o iżelaza, j e s t  l e k a r s t w e m  n ie p e w n e m ,  r ° z -  

d r z a ż n n j ą c e m .  J a k o  d o w ó d  c z y s t o ś c i  i  
au ten tycznośc i  p r a w d z iw y c h  F ig n ł ó f e  ^  
B l a n c a r d a ,  żądać  na leży,  naszą p ieczęć  na 
srebrze  i p o d p is  nasz  n i -  S ?  /  <9 5
n in ie jszy  po łożony  u spo~ &  
du zie lonej  e ty k i e ty .

A p te k a r z  w  P a r y żu ,  r u e  i io n a p a h te , 40 2
©  W Y S T R Z E G A Ć  S I Ę  F A Ł S Z E R S T W ,  9

• • • • • • • • • •
2 .6  3 0

Osoba wykształcona
w średnim wieku, obzuajowionł dokładnie l pro
wadzeniem wiejskiego gospodarstwa i mogąca 
w tym względzie wyręczyć zupełnie panią domu, 
poszukuje miejsca pod bardz) nkromnemi wa
runkami jako zarządczyui domu, bona do dzieci 

lub jako towarzyszka.
L i.baw e zgłoszenia pod adresem B .  I* . po

ste r.*stante T n c l u ń w .  248 3 3

ezmrtilwr tylko M tnklo* „kotodey"

Ciorpiącym na paflagrą i  reu
matyzm poleca się prawdziwy

P a in  -E x p e lle r
■ „ k o tw ic ą " ,  jako bardzo 
akuteczay trodah domowy. L .

1JDo nabyola prtwl* wowsiyitkieh apMkaoh 11

Łubinu niebieskiego
: 0 0 > .  ctn. po cenie 4  wAr .  5 0  C . z.tl 1 0 0  
k i l o  *  W o r k i e m  i dostawą do kolei Dębicy, 
ma do sprzedania Z o r z ą .* !  cTObr w* l * » -  

t * / .c * y n ie  p. B ę b i o a .  225 5 7

M A . B Ł O
d o s k o i m ł e  k i i< * h c n i i e  p o  4  z ł r .  7 0  
c t . ,  n i c s o l o n e ,  d e s e r o w e  p o  5  z ł r .  
H 5 > k i l .  p a c z k a c h  z of>akowaniein i fran- 
eo rozsyła Z a r z ą d  d ó h r  V o w e  S i o ł o  

p o t*  S l r y j e u i .  84 5 C
7 i m n i P O  u<,byla pewnie i szybko od dawna 
£.11111111/9 znana Dra V' ariiurga Tynktuia 
przeciw zimnicy. Jedynie prawdziwa na składzie 
w aptece Henryka Blumenfelda we Lwowie. — 
Cena 35 centów 98 10

J .  P R Z E W O R S K I
rtśc im l sklalw i«gla t o j d n s a e i i

w  K r a k o w i e
przy ulicy Pawiej

połączył swe składy torem kolejowym ze stacyąj 
i kolei Północnej cesarza Ferdynanda i poleca nadal 
dotychczasowym względom Szan. P. T. Publiczności1

p r a w d z i w y

i i
oraz wszalkie inne gatunki dla fabryk.

W ęgla zawsze dostać można w pełnych wago
nach, jakoteż i w mniejszych ilościach w stładzie 

Iprzy ulicy Pawiej po umiarkowanych cenach.
( J f *  Zwracam uwagę, że nadużywając mojęj fir-, 
imy, chodzą po domach fałszywi agenci, którzy w 
'moTm imieniu sprzedaż węgla ofiarują, oświadczam, 
i iż żadnych agentów nigdy i nigdzie nie posyłam, 
a sprzedaże uskuteczniam wyłącznie w moich skła
dach przy ulicy Pawiej.

1 3 0 0 0 0 0 0 0 3 0 9 0 0 0 0 0 0 1
J9J 14 81

Na podstawie zaufania.
jak ie  posiada  nasz k o t w i c z n y  P a  i n - E x p c 11 e r  od la t  20, ośm ie
lamy s i ę  zaprosić niniejszem do próby  i t y c h ,  którzy jeszcze nie 
znaią tego znakomitego i ulubionego środka domowego. Nie je s t  to 
ż a d e n  ś r o d e k  t a j e m n y ,  a  tylko ś c i ś l e  r e a l n y ,  u m i e j ę t n i e  zestawiony 
p repara t  zas ługujący na to w cale ,  aby go  polecano wszystkim cier 
piącym na r e u m a t y z m  lub p o d a g r ę ,  jako  ś r o d e k  n i e z a w o d n y  przeciwko 
powyższym słabościom. — J a k  bardzo ten środek zas ługuje  na z u 
p e ł n e  z a u f a n i e  najlepiej udowodni ta  okoliczność, że w i e l u  
c h o r y c h  przepróbowawszy wszystkie  pompatycznie  anonsowane  leki 
p r z e c i e ż  w końcu p o w r ó c i l i  d o  w y p r ó b o w a n e g o  P a l n - E j c p e l l e r u ; albowiem 
przekonal i się oni przez porównanie , że tak d o l e g l i w o ś c i  r e u m a t y c z n e  
n. p d a r c i e ,  ł a m a n i e  i t d . ,  jakoteż  b o i®  z ę b ó w ,  g ło w y ,  k rz y żó w , k ł u c i e  
w boku itd, n a j  p r ę  d z e j  uśmierzyć się d a j ą  sapomocą naciernń Ex- 
pcilcicm. U m i a r k o w a n n  cena 4 0  c t . ,  70 c t ,  a wzgl. 1 . 2 ' złr., czyni go 
dostępnym i dla niezamożnych,  a liczne szczęśl iwe wyleczenia  służą 
rękojmią, że się nie w yda  pieniędzy na darmo. Jednakow-oż strzedz 
się należy  nasladowań i uważać za prawdziw y jedyn ie  Pa in -Expcller 
ze znakiem k o t w i c y .  Można go dostać prawie  we wszys tkich opie 
kach, n g łówny skład znajduje  się w Pradze, w aptece pod Złotym 

lwem. F. Ad. Richter & Cie., we Wiedniu. = 21 11 23
"CT'

J A N  IH N A T O W IC Z
p o le c a

wyśmienite MYDŁA do mycia twarzy, rąk i kąpieli,
met &W& &Tb€tVC07n,'i,tG

7  medalami zasługi I 2  dyplomami uznania.
Mydło do golenia brody 25 et.
Mydło migdałowe 1<\  20 i 25 ct.
Mydło kokosowe, niale do rąs 10 i 20 ct
Mydło palmowe, żółte 6, 12, 18 i 20 ct.
Mydło grysikowe , wyśmienite do twarzy i rąk, 

4C et.
Mydło żółtkowe, wydelikaca, wygładza i znako

micie oczyszeza skórę 30 et.
Mydło ziołowe, otrzymujące się przez zgęszcze- 

nie soku roślin aromatyczno-żywicznych, 
znakomite 25 et.

Mydło piżmowe, posiada bardzo przyjemnj piż- 
m wy zapach 30 ct.

Mydło paczułowe, przyjemnej woni i jest bardzo 
poszukiwane 30 ot.

Mydło różane, najprzeduie.sze 40 i 80 ct.
Mydło oliwne dl* dzieci 36 ct.
Mydło z igieł sosnowych , przyjemne w użyciu, 

skutecznie ochrania skórę o l liszajów ■ wy
rzutów "0 ct.

Mvdło balsamiczne, oczyszcza skórę, nadaje bia
łość i delikatńośe 30 ct.

Mydło fijołkowe, przyjemnej woni 45 et.
Mydło kosmetyczne, usuwa piegi, opalenia sło

neczne , twarzy prywraca swieł.osć i bia- 
,13SĆ 6 i ct.

Mydło hygioniczne ] rzetłuszczoue , nadzwyczaj 
delikatne i speeyalnie zastosowane do twa
rzy r0 ct.

Mydło ryżowe, używa się do wydelikacenia i 
wybielenia skóry na t..a izy  i rękach 60 c. f

Mydło glicerynowe, białe, łatwo pieniące, w y -1 
bornie oczyszcza skórę i chroni od prysz
czenia się 3 > ct.

Mydło glicerynowe przeźroczyste, zawiera 35 %
czystej gliceryny, znakomieie wpływa na 
naskórek 20, 30 i 40 ct.

Mydło glicerynowe płynne, w* flaszeczkach, oczy
szcza skórę od pryszczy, liszajów, trądzi
ków, flaszka 40 ot.

Mydło piaskowe, do myoia rąk, 15 i 25 et.
Mydło pumeksowe, domycia 1 ^nierzyków i man

kietów gutaperehowye u 50 et.
Mydło tymulowe znakomicie oczyszcza skórę od 

wszelkich wyrzutów 15 ct.
Mydło karbolowe, bardzo korzystnie myć ręce, 

tw arz, a nawet całe ciało w czasie epide
mii , celem ocuronienia się od zakaże
nia 20 et

Mydło siarkowe, z wielkiera powodzeniem uży
wa się do zniszczenia prysz :zów i wszel
kiego rodzaju wyrzutów na skórze 25 ct.

Mydło benzesowe , bardzo K orzystnie używa się 
do usunięcia wyrzutów i plam skórnych 
25 ct.

Mydło kamforowe, uśmierza świędzen e i p ie
czenie skmry, usuwa wyrzuty i czerwoność 
i twarzy i rąk 25 et.

Mydło miodowe, do wydelikatnienia rąk, kawa
łek 10 ct.

Mydło mieezczańskie, zuakomite, 10 et.
Mydło smołowe, zawiera 40% izystej smoły 

(dziegciuj usuwa pryszcze, liszoje, wszelkie 
wysypki skórne, pocenie nóg i łupież na 
głowie 30 et.

Mydłc smołowo-gdoerynowe, miękczy i oczyszcza 
skórę od liszajów, trądzików i t. p., kawa
łek 30 ct. 93 47 o

Nabyć można we Lwowie W sklepach własnych ul. Kopernika , 1. 3, Hot*l E u 
ropejski i uł. Halicka róg Wałowej. W Krakowie Sukiennice, 1 20 W Czar. 
niowcach Rynek, 1. 2, oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach-

ROB BOYYEAU LAFFEGTEUR
T en  Syrop czyszczący i wzmacniający o s m a k u  nizyjemnym, sb adzie 'ozyst >■ r o ś l in 

nym, z o s t a ł  uznany w r. i 778 przez d aw n e  „rólewskie Towarzystwo bkarskie, ia io  też dt 
kretem z r. XIII. L eczy  w sze lk ie  choroby, pochodzące z nieczystości krwi: s k r o f u l o z ę .  
w y p r y s k  (ecrem u ),  ł u s f l c / . y c e  (psoriasis), p r y s z c z ©  (herpes), Ikszaj (l.chen) 
i m p r t i g o  «ln»; , K o S e le c .  h powodu swych własuości rozwalmającyeh, ułatwiających 
traw ien ie  i wy I z , elanie moczu i potu , pobudza czynności odżywcze, wzmacnia trawienie i 
w n i a l a  nie r ias lk i  chorobotwórcze, tak udy,  jak i  pasożyty. G ,ł' - 4  0
W  P u r y / . i i  u aptek arza  J. FERRE, 103 ,  R ae  R iehe l ieu ,  i nast. b O Y Y E A U - L A F F E C T E U R .

M A G A Z Y N  N O W O Ś C I

F il ip a  B ile
w Krakowie przy ulicy Grodzkiej, Nr. 6, J

utrzym uje na składzie

w ielki wybór biżyteryj - perfumeryj i mydeł, J
lornetek, dalekowidzów, scyzoryków, neceserok, |

przybory do palenia, tutki „Houblon“, również ceraty, bieliznę -|f 
męską, kraw atki, kaftaniki trykotowe według systemu Pruf. J  
Dra Jaegera ,  specyały wyrobów gu m o w y ch , aparata chirur- ^  
giczne, artykuły do podróży, oraz wszelkie przedmioty, wcho

dzące w zakres składu galanteryjnego i ^norymberskiego
po cenach nader niskich. 75 43 50

■v.>- Zamówienia z prowincyi uskuteczniam odwrotną pocztą.
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Z drukarni Zwitkowej w Krakowie.
Odpowiedzialny rządca drukarm A. Szyjews


